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Opłata pocztowa 
ulszczona gotówką 


W niedzielę, 21 maja odbyły się 
wybory do rad miejskich w 49 mia- 
stach, ze Lwowem, Częstochową | 
Witinem na czele. Według dotych- 
czasowych wiadomości, we wszyst” 
kich tych trzech miastach Stronnic- 
two Narodowe odniosło wspaniałe 
zwycięstwa, które świadczą, że w 
obliczu doniosłych wydarzeń coraz 
więcej Polaków staje do pracy w wiel 
kim ruchu narodowym. Wybory wy- 
kazały poza tym, że mimo niesły- 
chanie imtensywnej agltacji, prowa- 
dzone] przede wszystkim przez Ży- 
dów na rzecz obozu „demokracji” i 
„postępu socjalistycznego, Polska 
Partła Socjalistyczna ponosi klęskę 
za klęską. Dotklliwa porażka spotkała 
również „Ozon“, któremu niewiele 
pomogło ukrywanie się pod nazwa- 
mi różnych „bloków“ i operowanie 
hasłami amtyżydowskimi. 


W Czestochowie 


CZĘSTOCHOWA. (Tel. wł. „War. 
szawskiego Dzien. Narod."'). Wybory 
do rady miejskiej w Częstochowie w 
niedzielę, dn. 21 maja br. potwierdzi- 
ły raz jeszcze, że Częstochowa jest 
miastem na wskroś narodowym. Jak- 
kolwiek w noc przedwyborczą poli- 
cja opieczętowała lokale Stronnictwa 
Narodowego i aresztowała kilkunastu 
działaczy S. N., to Jednak Stromnic- 
two Narodowe wyszło z walki wy- 
borozej zwycięsko, otrzymując nal- 
większą ilość głosów pośród wszyst- 
kich ugrupowań. Stronnictwo Naro- 
dowe zdobyło, według prowizorycz. 
nych obliczeń, 16 MANDATÓW, TO 
JEST O 3 WIĘCEJ w stosunku do 
1934 r. oraz OKOŁO 50.000 GŁO- 
SÓW. 

NAJWIĘKSZĄ KLĘSKĘ PONIEŚLI 
SOCJALIŚCI, spadając do 6 manda- 
tów, tl. do połowy swego poprzed- 
niego stanu posiadania. Jest to reak- 
cha katolicko-narodowe] Częstocho- 
wy na zbezczeszczenie obrazu Mat- 
ki Boskiej na akademii socjalistycz- 
nej l-go maja na Rakowie, przedmie- 
ściu Częstochowy. 

Jak było do przewidzenia klęskę po 
niósł i Ozon, uzyskując tylko 10 man 
datów, tl. o 4 mniej nłż w poprzed- 
niej radzie. Od grumtowniejszej klę- 
ski ratował się Ozon licytacją haseł 
narodowych I antysemickich oraz wy- 
sumięciem bezpartyjnych kandydatów 
o charakterze przeciwżydowskim. 

Kosztem PPS | Ozomu przypadko- 
wy Sukces odniosła lokalna Chade- 
cla, uzyskując 6 mandatów (w po- 
przedniej radzie posiadali tylko je- 
den wyratowany z pogrom 
1934 r. zadanego przez Stronnktwo 
Narodowe). Chadecja jest tworem 
szczątkowym, zawdzięczającym swe 
tstnienie kiku zawodowym „połlty- 
kom“, prowadzącym Związki Zawo- 
dowe. 

Żydzi odnieśli pewien sukces, Zdo- 
bywając 10 mandatów, tj. o 2 więcej 
niż w 1934 r. Sukces swój zawdzię” 


Warszawa, niedziela 28 maja 1939 r. 
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Z listy Stronnictwa Narodowego 
mandaty uzyskują pp.: prezes Piotr 
Kozerski, Edmund Gliński, Eugeniusz 
Zarzecki, Henryk Waczyński, Wła- 
dysław Studziński, Jan Leopold Pląt. 
kowski, adw. Tadeusz Plebanok, Bul, 
Lompe, Michalski, Radoliński, Polak, 
Stanisław Deska, Kazimierz Głowac- 
ki I Konrad Blachnicki. 

Z Ozonu przepadł, między innymi 
b. senator Dominik Zbiersk;. Tzólna 
frekwencja głosującycn mała, zwła- 
szcza ludności polskiej. 


W Wilnie 
WILNO, (Tel. wł.) Ostatecz- 
ny wynik wyborów do Rady 
Miejskiej przyniósł Stronnict- 
wu Narodowemu sukces w po- 
staci 27 mandatów, OZN. — 19, 
PPS. — 9, Żydzi — 17. 


We Lwowie 


i 
LWÓW. (Tel. wł. „Warsz. Dzien. 
Nar.*). „Ozon“ pomlósł w niedzielnych 


Wybory do samorządu miej- 
skiego, przeprowadzone w ubie 
głą niedzielę w stu kilkudzie- 
sięciu miastach i miasteczkach. 
przyniosły znowu znaczne stra 
ty „Ozonowi'. 

Mimo wielkich ułatwień, z 
jakich organizacja ta korzysta, 
mimo unieważnienia w szeregu 
okręgów list Stronnictwa Naro 
dowego, wyniki głosowania nie 
dzielnego wypadły dla „Ozo- 
nu“ niefortunnie. We Lwowie i 
w Wilnie dotychczasowa re- 
prezentacja klubów  prorządo- 
wych spadła do połowy, w Czę 
stochowie do dwóch trzecich, 
w mniejszych miastach, biorą- 
cych udział w wyborach nie- 
dzielnych, listy „ozonowe* ró- 
wnież powodzenia nie miały. 
Okazuje się, że nie tylko za- 
chodnie dzielnice Polski, ale i 
pozostałe części kraju ustosun- 
kowują się do „Ozonu“ w spo- 
sób wyraźnie negatywny. 

W wyborach niedzielnych 
znaczny sukces odniosło Stron- 
nictwo Narodowe. Zwycięstwc 
to Świadczy, że — w obliczu 
wielkich wydarzeń coraz 
więcej Polaków staje pod sztan 


czają wymarzonemu wprost podziało” . darami ruchu narodowego, któ- 
wi miasta na okręgi oraz wielkiej so- Ty — mimo intensywnej walki. 


lidarmności I tirekwencji wyborców. 


jaka przeciwko niemu Drowa- 


wyborach wielką klęskę, ustępując 
przed Stronnictwem Narodowym. 
Prawdopodobny podział mandatów: 
Stron. Narodowe dwadzieścia kilka 
mandatów, „Ozon“ również ponad 20, 
PPS 10, Żydzi 16, „Ukraińcy“ 0. Sko- 
ro się zważy, że listy Stronnictwa 
Narodowego unieważniono w trzech 
okręgach, w których posladaliśmy 
największe szanse, I że z okręgów 
tych „przeszli“ w ten sposób radni 
„ozonowcy', właściwe zwycięstwo 
Stron. Narodowego okaże się tym wię 
ksze. 


W poprzedniej radzie Str. Narodo- 
we młało tylko 5 radnych, „Sana” 
cja” — 46. 


Z wybitniejszych osobistości, zaan- 
gażowanych na listach „Ozonu”* prze- 
padli wskutek różnych tarć wewnę- 
trznych prof. Grabski i prof. Romer. 


Wyniki wyborów niedzielnych są 
rówmież wielką klęską PPS, która 
przy pomocy Żydów prowadziła nie- 
słychanie intensywną agitację wy.. 
borczą. 


dzi obóz prorządowy, Żydzi 
socjaliści į tzw. „demokracja' 
— rozwija Się nieustannie, sta- 
nowiąc główny trzon politycz- 
ny naszego społeczeństwa. Wy 
niki wyborów niedzielnych w 
Wilnie, Lwowie, Częstochowie 
i Rzeszowie, chociaż w nieje- 
dnym z tych miast unieważnia- 
no listy Stronnictwa Narodowe 
go, opieczętowywano jego lo- 
kale i aresztowano . działaczy 
narodowych, w zupełności po- 
twierdzają żywiołowy rozwój 
tego ruchu. 

Pisząc o wynikach wyborów 
niedzielnych, należy podkreślić 
zwycięstwo socjalistów w So- 
snowcu, Dąbrowie Górniczej 
Czeladzi, Radomiu i Będzinie. 
Na sukces PPS wpłynęły jak 
zwykle głosy żydowskie oraz 
ważna okoliczność braku list 
komunistycznych, dzięki czemu 
głosy komunistyczne oddane 
zostały na kandydatów sociali- 
stycznych. Nie mniej jednak w 
szeregu miejscowości, gdzie 
wpływy socjalistyczne były do 
tychczas znaczne, dalszy ich 
rozwój został skutecznie za- 


trzymany. W Częstochowie na- 
przykład, socjaliści utracili po- 


łowę posiadanych dotychczas 
mandatów na rzecz Stronnic- 
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jelkie zwyciestwa Stronnictwa Narodowego 


w (Czestochowie, w Wilnie i we Lwowie 
Druzgocąca kięska socjalistów. Dotkliwa porażka „„Ozonu”* 


LWÓW, (Tel. wł.) Pomimo dobnie dalsze 3 mandaty tak, 
unieważnienia list w 3 okrę-'że razem miałoby 8 mandatów, 


gach Stronnictwo Narodowe 
zdobyło 22 mandaty, OZN — 23 
PPS. — 9, Żydzi — 16. 


Przemyśl 
PRZEMYŚL, (Tel. wł.) Dzię- 
ki unieważnieniu list Stronnict- 
wa Narodowego OZN. uzyskał 
15 mandatów, PPS. — 12, Ży- 
dzi — 8, S. N. — 5. 


RZESZÓW, (Tel. wł.) W 
wyniku niedzielnych wyborów 
S. N. zdobyło 9 mandatów, O. 
Z. N. — 9, PPS. — 3, Żydzi 11. 


Miechów, (tel. wł.) Stronni- 
ctwo Narodowe zdobyło 5 man- 
datów; lista jego była unieważ- 
niona w największym okręgu, 
w którym zdobyłaby prawdopo 


Pouczająte zestawienie 


twa Narodowego, a w Rzeszo- 
wie, stolicy Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego, zdobyli za- 
ledwie 3 mandaty, przy 9-ciu 
mandatach Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Wybory samorządowe zwol- 
na zbliżają się ku końcowi. Ich 
dotychczasowe wyniki pozwa- 
lają się zorientować w nastro- 
jach panujących w kraju oraz 
w przeobrażeniach, jakim ule- 
ga nasza opinia publiczna. Ze- 
stawienie wyników wyborów 
samorządowych z obliczem o- 
becnego Sejmu oraz z charak- 
terem panującego systemu jest 
bardzo pouczające. Świadczy 
ono o konieczności zasadni- 
czych zmian w naszych stosun 
kach politycznych, przeprowa- 
dzonych pod kątem widzenia 
potrzeb chwili historycznej, ja- 
ką przeżywamy, oraz zgodnie 
z dążeniami znacznej większo- 
Ści społeczeństwa. 

Wielkie poczucie odpowie- 
dzialności, jakie cechuje posta- 
wę społeczeństwa, musi zna- 
leźć swój wyraz w głębokim 
przeobrażeniu panujących sto- 
sunków i w oparciu życia oraz 
polityki państwa na niespożyte* 
sie. która tkwi w naroczie pol 
skim 
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czyli połowę wszystkich man- 
datów. W okręgu tym wybor- 
cy manifestacyjnie głosowali na 
unieważnioną listę S.N., na któ 
rą padło 55 procent wszystkich 
oddanych tam głosów. 


„Sanacja“ otrzymała 6 man- 
datów (gdyby nie te unieważ- 
nienia miałaby 3 lub najwyżej 
4). Żydzi 5. 


BIAŁA PODL. (Tel. wł.). W 
dniu 21 bm. odbyły się wybo- 
ry do rady miejskiej w Białej 
Podlaskiej. Na *' 24 mandaty 
„Ozon“ uzyskał 12 (poprzed- 
nio 19). Lista narodowa, jako 
Polskie Zrzeszenie Gospodar- 
cze 8 (poprzednio 1). Żydzi 4 
(poprzednio 4). 

dwu okręgach wybitnie 
żydowskich były tylko polskie 
listy, gdzie dziwnym zbie- 
giem okoliczności „Ozon“ uzy 
skał -6 mandatów. a „Zrzesze- 
nie“ tylko 1. W I okręgu wy- 
borcy zamieszają zgłosić pro- 
test. 


Lublin, Siedlce, Radom 


W Lublinie dotkliwą porażkę 
poniósł „Ozon“, zdobywając 
tylko 190 mandatów, co ozna- 
cza stratę sześciu mandatów. 
Str. Narodowe otrzymało 10 
mandatów, PPS 10, Bund. 8, 
Sjoniści 1. 

W Siedlcach Str. Narodowe 
zdobyło 6 mandatów, PPS pra- 
wdopodobnie 16, „Ozon“ 6, Ży- 
dzi 4 lub 5. 

W Radomiu duży sukces zdo 
byli socjaliści, otrzymując 19 
mandatów. „Ozon“ wraz z Cha 
decją 18'mand., Str. Narodowe 
1 mandat, Żydzi 3. 


Zakopane 


W Zakopanem Str. Nar. o- 
trzymało 4 mandaty, „Ozon“ z 
przybudówkami 5, Str. Ludowe 
7, PPS 7, Żydzi 1. 


W Równem Str. Narodowe 
otrzymało 2 mandaty, „Ozon“ 
z przybudówkami 19, „bezpar- 
tyjni* 4, Żydzi 12, „„Ukraiń- 
Cys *3: 


We Włodzimierzu Str. Na- 
rodowe 2 mand., „Ozon“ 13. 
„bezpartyjni“ 6, „Ukraińcy 5 
Żydzi 5, Rosjanie 1. 

W Dubnie: Str. Nar. 1, „O- 
zon“ 10, Żydzi 9, „Ukraińcy“ 3. 
Rosjanie 1. 


Str. 2 


DOKŁADNY PRZEGIEG 
WYPADKÓW 


GDAŃSK (PAT). Komisarz 
generalny R. P. w Gdańsku wy 
stosował do prezydenta wolne 
go miasta pismo, przedstawiają- 
ce dokładny przebieg incydentu 
w Kalthof. Pismo stwierdza, że 
otrzymawszy alarmujące wia- 
domości  rozruchach w Kal- 
thof, skierowanych przeciwko 
polskim inspektorom celnym, 
przyczym — co specialnie za- 
sługuje na podkreślenie — nie 
zawahano się ze strony tłumu 
nąpast=" * -*+vwclem bro 
ni palnej i rzucaniem petard — 
z  '3pca komisarza generalne- 
<go w Gdańsku p. Perkowski za 
władomił w dniu 20 mala rb. 
radcę stanu p. Siegmunda, że u- 
daje się osobiście do Kalthof, 
celem sprawdzenia na miejscu 
stanu faktycznego. 


P. Siegmund zapytał p. Per- 
kowskiego, czy życzy sobie, a- 
by mu towarzyszył urzędnik 
policji, na co p. Perkowski wy- 
raził zgodę. P. Siegmund po 
chwili zatelefonował, że policja 
nie ma wolnego urzędnika. P. 
kerkowski uprzedził p. Sieg- 
manda, że wobec tego zmuszo- 
ny jest jechać bez asysty i wy- 
jechał przez Tczew do Kaithof 
w towarzystwie dwóch innych 
urzędników polskich samocho- 
dem naczelnego inspektora ceł. 

Przybywszy do Kalthot, p. 
Perkowskł zatrzymał się przed 
budynkiem, zamieszkałym 
przez inspektorat celny, który 
to budynek zastał z powybiia- 
nymi szybami i poobrywanymi 
okiennicami. 


Wysładłszy z samochodu, p. 
Perkowski wraz z towarzyszą- 
cymi mu urzędnikami chcieli 
wejść do wnętrza domu, lecz 
żandarm oświadczył wówczas, 
Że ma rozkaz nie wpuszczania 
nikogo. Wobec tego p. Perko- 
wski razem z towarzyszącymi 
mu urzędnikami wsłedli do sa- 
mochodu i odjechali w kierun- 
ku stacji kolejowej. Samochód 
stanął na drodze, prowadzącej 
do hudretu stacvinego. 

Gdy p. Perkowski z towarzy 
szącymi mu urzędnikami udali 
się na stację, zostawiając szołe- 
ra Zygmunta Morawskiego 
przy samochodzie, nadjechał 
od strony Marienburga (Mal- 
borg) duży samochód marki 
Mercedes, który stanął na szo- 
sie w odległości około 15 mtr. 
od samochodu. 


Wysiadło zeń kilka osób, u- 
branych po cywilnemu lecz w 
długich butach, którzy zaczęli 
się zbliżać. szybkim krokiem do 
szofera, nawołując się wzajem- 
nie do bicia go. Szofer, widząc 
groźną sytuację, zaczął się wy 
cofywać w kierunku budynku 
stacyjnego. Skoro zobaczył, że 
jeden z napastników wycelował 
na niego pistolet, dał dwa strza 
ły ostrzegawcze w powietrze, 
poczym w obronie koniecznej 
oddał dwa strzały do napadają 
cego, który upadł. 


Samochód został w rękach 
napastników. P. Perkowski o- 
raz towarzyszący mu urzędni- 
cv zatelefonowali przewodem 
kolejowym do Tczewa o przy- 
słanie po nich parowozu, któ- 
rym odiochali do Tczewa. 

Do o fazdu ich z. stacii nie 
zławił się nikt z policji. 

W zakończeniu pismo komi- 
sarza seneralnezgo zwraca uwa 


gę na brak ochrony bezpieczeń 
stwa ludności polskiej na tere- 
nie wolnego miasta Gdańska, 
szczególnie jaskrawy na obsza 
rze powiatu Grosses Werder 
(Wielkie Żuławy), gdzie oddaw 
na nieustannie prowadzona jest 
nie przebierająca w środkach 
propaganda przeciwko polskim 
inspektorom celnym. Dowodem 
tego jest napad na dom, zamie- 
szkały przez polskich inspekto 
rów celnych, którego zdemolo 
waniu policja nie umiała, czy 
też nie chciała przeszkodzić, o- 
raz napad fa samochód zastęp- 


cy komisarza generalnego R. P. 
o którego wyłeździe do Kalt- 
hof senat wolnego miasta był 
uprzedzony. 


BEZCZELNY KOMUNIKAT 
NIEMIECKI 


BERLIN, (PAT.) Wiadomość o zaj- 
ściach w GJańsku podana została w 
tendencyjny sposób przez niemieckie 
biuro informacyjne, które w sposób 
niezgodny z prawdą zarzuca polskim 
urzędnikom celnym „niestosowne za- 
chowanie się i zaczepianie dziewcząt 
i kobiet niemieckich, co wywołało de 
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monstrację przed domem celników 
polskich.“ 

Według depeszy „DNB.” chodziło 
tylko o „nieliczne grono ludzi“, któ- 
rzy pragnęli dać wyraz swemu nieza 
dowoleniu. Rozproszylł się oni następ 
nie w całkowitym porządku. Żadnych 
incydentów nie zarejestrowano. De- 
peszą nie wspomina ami słowem o Mm- 
terwencji komisariatu generalmego. 

W drugiej depeszy agencja nie- 
miecka donosi o „zastrzeleniu obywa 
tela gdańskiego ze służbowego samo- 
chodu polskiego“. Według fantastycz 
nej relacji te] agencji, taksówka, ja- 
daca z Marienburga, w której siedzia 


Zuchwałe prowokacje hitlerowców gdańskich 


Kategoryczny protest Komisarza Generalnego 


ło kilku obywateli gdańskich, w po. 
bliżu dworca kolejowego w Kalthof, 
została oślepiona reflektorami samo 
chodu. Szofer taksówki wysiadł, ce- 
lem stwierdzenia, co się stało. W po- 
łowie drogi zawrócił on z powrotem 
do swej taksówki. W tym momencie 
padły z samochodu, należącego do ko 


| misariatu połskiego dwa strzały, któ 


rymi zabRy został niejaki Gruebner. 

Depesza usiłuje wykazać, Że „nie 
było na).. iiejszego powodu do nerwo 
wości, a Gruebner zbliżył się do au- 
ta polskiego całkiem niewinnie, 
jakiegokolwiek podejrzanego zacho- 
wania sie“. 


„Defilada zwyciestwa“ 


W dniu wczorajszym rozpo- 
częła się w Madrycie „defilada 
zwycięstwa”. W tym wielkim 
przeglądzie woiskowym przed 
Caudillo weźmie udział sto ty- 
sięcy wojsk hiszpańskich, które 
brały udział w dwuletnich prze 
szło krwawych bojach o wy- 
zwolenie Hiszpanii z pod pano- 
wania czerwonych najeźdźców. 
„Defilada zwycięstwa“ staje się 
dla Hiszpanii i ciężko doświad- 
czonego narodu hiszpańskiego 
symbolem nagrody za bohater- 
skie wytrwanie w wojnie c 
przywrócenie temu łacińskiemu 
narodowi evywilizacii zachod- 
nio - europejskiej, którą pragnę 
ły jej zagrabić ciemne siły mię- 
dzynarodowe. 
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Dla świata całego „defilada 
zwycięstwa“ ma jednak zna- 
czenie dalsze, nie mniej ważne 
od tego, które nadał jej naród 
hiszpański. Oto po tym wielkim 
przeglądzie zwycięskich wojsk 
hiszpańskich — rozpocząć ma 
się okres pokojowej pracy Hisz 
panii, i odbudowania z gruzów 
wojennych wszystkiego co 
zniszczyła pożoga wojny domo- 
wej. 
wa“ rozpocznie się demobiliza- 
cja armii wojennej, a równo- 
cześnie mobilizacja armii poko- 
jowej pracy. Gen.Franco wydał 
już odnośne zarządzenia mo- 
bilizacyjne, nakładając na każ- 
dego Hiszpana, zdatnego do wv 
konywania pracy, obowiązek 
przyłożenia ręki do dzieła od- 
budowy Hiszpanii z gruzów 
wojennych. 


Praca pokojowej odbudowy 
nie znosi niepewności i alar- 
mów wojennych. A nie brak 
ich było w Hiszpanii — po- 
wiedzmy raczej — dokoła Hi- 
szpanii, po zwycięstwie militar- 
nym, kiedy zaczęły się zabiegi 
dyplomatyczne o pozyskanie 
iberyjskiego półwyspu jako te- 
renu operacyjnego dla przy- 
szłej wojny Światowej. Położe- 
nie było tak nieprzejrzyste w 
pierwszych tygodniach niepo- 
kojów europejskich, iż zdawało 
się,że naród hiszpański nie uni- 
knie drugiego zmagania wojen: 
nego, bardziej krwawego, niż 
wojna domowa. Dziś nie ulega 
wątpliwości, że na Madryt wy- 
wierano nacisk, ażeby wprzą- 
gnąć Hiszpanię do zaprzęgu, 
mającego ciągnąć oś polityczną 
w kierunku przeciw państwom, 
pragnącym przeciwstawić się 
agresji Berlina. 


Po „defiladzie zwycięst- 


„ Można wyrazić przypuszcze- | skowej, morskiej i napowietrz- 


nie, 
zwycięstwa: łączyło się z o- 
wymi właśnie naciskami poli- 
tyvcznymi i dyplomatycznymi. 


Gen. Franco miał do wybo- 
ru: albo ulec naciskom i ryzy- 
kować z wyczerpanym organi- 
zmem, gospodarczo-militarnym 
swego kraju nową wojnę, tym 
razem już nie o Świętą sprawę 
Hiszpanii — czy też oddalić pre 
tensje i zadeklarować się jako 
zwolennik pokoju. Dziś można 
już prawie z pewnością twier- 
dzić, iż Hiszpania nie będzie na 
rzedziem politycznym Berlina, 
który głównie parł do włącze- 
nia jej do militarnego frontu 


„OS 7% 


W wywiadzie udzielo- 
nym specjalnemu wysłanniko- 
wi dziennika włoskiego .,Popo- 
lo d'ltalia*, oświadczył gen. 
Franco, że Hiszpania prowa- 
dzić będzie w dziedzinie woi- 
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że odwlekanie „defilady ! nej, politykę, harmonizującą ze 


środkami ekonomicznymi kraju 
oraz z zasadą, która od hisz- 
pańskiej siły zbrojnej wymaga 
zabęzpieczenia integralności te- 
rytorium państwa hiszpańskie- 
go. 


„Nie uważam — mówił gen. Franco 
w wywiadzie — za konieczne pod- 
kreślić naszych zamiarów pokojo- 
wych względem innych narodów. 
Pragniemy pokoju dla Hiszpanii, 
lecz najpewniejszym  zabezpiecze- 
niem tego pokoiu będzie silna ar- 
mia. Położenie naszych granic wy- 
maga nadania naszym siłom mor- 
skim i napowietrznym odpowiednie 
go do ich zadań znaczenia. 


Pragniemy, by głos Hiszpanii ro- 
zumiany był w całym Świecie, jak 
rozumiany był dawniej. Pragnie- 
my, ażeby Hiszpania na nowo pod- 
jęła swą misję cywilizacyjną, dla 
której odrodziła się wewnętrznie 


bolszewizmowi. Nie powinno to je- 
dnak nikogo niepokoić. Imperializm 
hiszpański jest dla nas celem, któ- 
ry osiąga się bez przelewu krwi, 
ma on służyć obronie, wzmożeniu 
i zabezpieczeniu cywilizacji Śród- 
ziemnomorskiej*. 


Jeżeli te cele imperializmu hi- 
szpańskiego zostaną zachowa- 
ne — to Hiszpania stanie się fi" 
larem pokoju w basenie Śród- 
ziemnomorskim, którego Spo- 
kój długo jeszcze narażony bę- 
dzie na rozmaite wstrząsy. 


Ostatnie wydarzenia przema” 
wiają za tym, że słowa gen. 
Franco nie są czczymi zapew- 
nieniami, że Hiszpania pragnie 
po wewnętrznym odrodzeniu 
się w krwawej kąpieli wojny 
domowej, być nadał czynni- 
kiem równowagi bolitycznej, 
jakim była w obszarze morza 
Śródziemnego do chwili, gdy 
usiłowano ją z.tej pozycji wy- 


podczas ostatniej krucjaty przeciw ważyć. 


Niszczenie własności polskiei 


i napady na Polaków w Niemczech 


Opolskie „Nowiny Codzien- 
ne“ informują z Radawnicy w 
pow. złotowskim: 


Napad na własność polską 
w Radwanicy nie ustają. Syste 
matyczność napadów wskazu- 
je na to, że dokonuje ich specjal 
nie zorganizowana grupa ludzi, 
których — rzecz zadziwiająca 
— dotąd nie udało się wykryć. 
W nocy z 18 na 19 bm., a więc 
już po spisie ludności, napastni- 
cy obalili ogrodzenie terenu 
szkoły polskiej oraz altanę, znaj 
dującą się u wejścia do szkoły. 
Altana spoczywała na 2-ch blo- 
kach betonowych wysokości 1 
m.. które również wywrócono. 


Tej samej nocy zniszczono 
wzgl. obalono ogrodzenia za- 
gród 6-ciu Polaków w Radaw 
nicy. Ogrodzenia były drewnia 
ne, druciane, murowane i nawet 
żelazo-betonowe. 


PONOWNE NAPADY 
NA BANK 


W dniu spisu ludności wie- 
czorem wybito ponownie dużą 
szybę w Banku Ludowym w 
Złotowie, a nazajutrz dwie dal- 
sze szyby. 


| 
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wą, przymocowaną do Ściany 


gmachu Banku Ludowego. 


NIE PRZYJĄŁ TELEGRAMU 
NAPISANEGO W JĘZYKU 
POLSKIM 


Dnia 19 bm. jedna z roda- 
czek naszych chciała z Imiel- 
nicy, pow. strzelecki, wysłać 
telegram do Polski. Telegram 
był zredagowany w  ięzyku 
polskim. Urzędnik pocztowy 
telegramu nie przyjął, oświad- 
czając, że może przyjmować 
tylko teksty niemieckie. Nie u- 
stąpił nawet wtedy, gdy go 
pouczano, że poczta musi 
przyjmować telegramy w każ- 


dym języku, posiadającym al- | 


fabet łaciński. Ponieważ spra- 
wa była nagła, 
wobec oporu urzędnika prze- 
tłumaczyć polski tekst na ję- 
zyk niemiecki. 


DALSZE ARESZTOWANIA 
W niedzielę, dn. 21 bm. o go- 


trzeba było | 


| 


dzinie 14 aresztowany został | 


przez urzędników Tajnej Po- 
licji Państwowej w Raciborzu 
p. Leon Czogała. sekretarz po- 


Dnia 19 bm. o godz. 23-ej wy | wiatowy Związku Polaków w 


bito czwartą szybę wielkiego 
okna lokalu bankowego. Poza 
tym zniszczono tablice firmo- 


Niemczech. Aresztowanie na- 
stąpiło w Domu Polskim 
_Strzecha”wsolhnwili, gdy n. 


Czogała szedł do biura Sekre- 
tariatu. Urzędnicy „Gestapo“ 
przeprowadzili rewizję biurka 
p. Czogały, następnie pojechali 
do Turza, gdzie aresztowany 
zamieszkuje. i tam przeprowa- 
dzili również rewizję w jego 
mieszkaniu prywatnym. 


`~ 


Żydzi grożą 
Anglikom 


LONDYN, 17. 5. W przededniu opu= 
blikowania palestyńskiej Białej Księ> 
gi rozlepione zostały, według wiado- 
mości prasowych z Jerozolimy, na 
inurach miasta afisze z napisami: „Je- 
żeli nadzieje Żydów zostaną zawie- 
dzione, wówczas będzie użyta siła 
miecza“. 


Wobec powyższej grożby w nocy 
z wtorku na środę zarządzone zosta- 
ło ostre pogotowie angielskiego garni- 
zonu. We wtorek wieczorem pewien 
Anglik nazwiskiem Michał Clark, syn 
literatki angielskiej, jadący motocy” 
klem został napadnięty na szosie mię- 
dzy Tel-Awiw a Reliobod przez nie- 
wyśledzonych dotychczas sprawców. 
ktrzy zasypali motocyklistę strzałami 
rewolwerowvmi. Clark został *mer- 
toz" ~ 


(Streszczenie przemówienia Tadeusza Bieleckiego na czwartkowej akademii 


W ciągu środy i czwartku od- 
było się we Lwowie 13 zebrań 
przedwyborczych S. N.; na wiel- 
kiej akademii w sali Sokoła-Ma- 
cierzy przemawiał wiceprezes i kie 
rownik organizacyjny Zarządu Głó- 
wnego S. N. dr Tadeusz Bielecki. 
Przemówienie dr Bieleckiego przy- 
taczamy poniżej w streszczeniu: 


Waga szczególna niedziel- 
nych wyborów  samorządo- 
wych we Lwowie wynika z 
ważności chwili dziejowej, w 
której się one odbywać mają. 

yjemy w okresie szybkich i 
gwałtownych zmian w układzie 
stosunków międzynarodowych, 
a cały Świat zadaje sobie py- 
tanie: czy i kiedy wybuchnie 
wojna? 

Naprawdę nikt nie chce dziś 
wojny krwawej, czerworej, 
niektórzy wolą wojnę białą, 
bezkrwawą. Do wojny krwa- 
wej najbardziej są psychicznie 
zdecydowani w obronie swego 
bytu Polacy i to nam daje wiel- 
ką siłę. W takiej sytuacji wojna 
„czerwona“ może wybuchnąć 
wkrótce, a może też wojna bia- 
ła trwać jeszcze długo. Trzeba 
więc tak postępować i zacho- 
wywać sie, jak gdyby wojna 
krwawa miała wybuchnąć ju- 
tro, ale być też przygotowa- 
nym na dłuższy okres wojny 
„białej”. 

Z kolei omówił dr' Bielecki 
zdobycze terytorialne Rzeszy 
Niemieckiej, które spowodowa- 
ły okrążenie Polski z trzech 
stron. Strony dodatnie sytuacji 
polegają na tym, choć nie rów- 
noważą ujemnych, iż Niemcy 
. przesadziły w zaborczości i za- 
zroziły bezpośrednio imperium 
angielskiemu. Hitler zmienił 
swoją politykę nacjonalistycz- 
ną na imperialistyczną i posta- 
wil na nogi przeciw Sobie pra- 
wie całą Europę. Anglia nie z 
miłości, ale z potrzeby zawarła 
sojusz z Polską, co miało ten 
doraźny skutek, iż Hitler wy- 
powiedział układ z Polską z ro- 
ku 1934. Pamiętamy jak nas u- 
sypiano, że możemy przez dzie 
sięć lat żyć bezpiecznie w cie- 
niu tego paktu. W ciągu jedne- 
go dnia pakt przestał obowią- 
zywać — dodajmy na szczę- 
ście, bo kierownictwo polskiej 
polityki państwowej zapewne 
nie zdecydowałoby się samo na 
wypowiedzenie paktu. 

Jeżeli idzie o analogie histo- 
ryczne, to warto przypomnieć, 
iż przymierze nasze z Prusami 
z końca XVIII wieku skończyło 
się zdradą ze strony Prus i dru- 
gim rozbiorem! 


ZA NARUSZENIE GRANIC 
I PRAW — WOJNA! 


W obecnej chwili Polska od- 
powiedziała na żądania niemie- 
ckie wzmocnieniem pogotowia 
wojskowego. To jest jedyny ję- 
zyk, który Niemcy rozumieją. 
Szkoda, że zaczęliśmy tym ję- 
zykiem mówić tak późno. Mo- 
żebyśmy nie osłabili byli tej po- 
zycji w Gdańsku, którą nam dał 
traktat wersalski. Gdańsk to 
miasto niegdyś nasze — znowu 
będzie nasze! Gdańsk — to na- 
sza przestrzeń życiowa! a Po- 
morze — to nie „korytarz', ale 
integralna część naszego obsza 
ru narodowego!! Dlatego na 
każdą próbę zmiany tego sta- 
nu rzeczy Polska musi odpo- 
wiedzieć — wojną!!! 

Nie mamy żalu do Hitlera o 
to, że w Niemczech walczy z 
Żydami i masonerią. Dla nas 
każda imperialna polityka nie- 
miecka jest groźbą i niebezpie- 
czeństwem, dla Żydów groźne 
są tylko Niemcy hitlerowskie. 

I dlatego na każde naruszenie 
naszych terytoriów. i praw. 


przez każde Niemcy: czy to ce- 
sarskie, czy socjalisty.czno-de- 
mokratyczne, czy hitlerowskie 
odpowiemy wojną. 


PRZECIW HITLEROWSKIM 
NIEMCOM TYLKO 
NARODOWA POLSKA 


Sytuację ogólną międzyna- 
rodową naszkicował dr. Bielec 
ki w ten sposób, iż scharakte- 
ryzował pokrótce politykę An- 
glii Rosji sowieckiej i Włoch. 

W takiej chwili 
Polskę do rozprawy 
najlepiej przygotować 
tylko narodowy system 
dów, a nie policyjny 


do takich przekształceń, które 
wyzwolą energię narodową i 
utrzymają bądź nadadzą właś 
ciwy kierunek polityce pol- 
skiej. Dlatego nie wolno stra- 
szyć wojną i piec przy tym og- 
niu partyjną, ozonową, bądź ży 
dowską pieczeń. Nie wolno u- 
suwać w kąt kwestii żydow- 
skiej. Nie wolno łudzić się le- 
gionami żydowskimi, które rze 
komo palą się do rozprawy o- 
rężnej z Hitlerem! Żydzi krzy- 


dziejowej |czą, że ich chcemy usuwać od 

orężnej i wglądu w sprawy państwowe? 
może i Mniej niechaj Żydzi krzyczą, a 
rzą- | więcej riech płacą! Musimy ba 
totalizm | czyć, by podczas wojny nie 


lub demokratyczny anarchizm | Starano się ze strony żydow- 


który skompromitował się we 
Francji rządami Bluma, osła- 
biając Francję i jej stanowisko 
w Europie. Hitlerowskim Niem 
com może się najskuteczniej 
przeciwstawić tylko narodowa 
Polska. 


Tymczasem u nas ciągle sto 
suje się „ersatze — namiastki 
nacjonalizmu; zamiast organi- 
cznego, narodowego systemu 
jednoczenia — stosuje się Sy- 
stem mechaniczny, ozonowy! 
U nas ciągle pokutuje chęć u- 
trzymania Ozonu jako jedyne- 
go ośrodka sił społecznych i 
poddania mu innych, samodziel 
nych ruchów. 


ŻYDZI NIECH MNIEJ KRZY- 
CZĄ, A WIĘCEJ PŁACĄ! 


skiej i masońskiej podciąć u 
nas siły nacjonalizmu i wyko- 
rzystać to po wojnie! Pamięta- 
jąc o Niemcach, nie zapominaj 
my o Żydach! 


Z drugiej strony bowiem woj 
nę wygrać może tylko zdrowy 
duchowo naród, Zdrowia naro- 
dowi polskiemu nie doda sojusz 
z Żydami z ich moralnością, z 
ich wojowaniem przy dosta- 
wach i po kancelariach i ich o- 
drębnymi celami politycznymi i 
ich łącznością z różnymi siła- 
mi międzynarodowymi. Jeżeli 
chcemy zakończyć ewentual- 
ną wojnę nowym Grunwaldem, 
sojusz z Żydami do tego się nie 


przyczyni, bo nas moralnie nie 


i uzbroi, lecz rozbroi. 


W czasie wojny nabierają o- 


Jestem również, — mówił dr |gromnego znaczenia wartości 


Bielecki — przeciwnikiem tt. 


zw. rządów koalicyjnych 


duchowe, wartości charakteru, 
tak |które wyrabiają się i pogłębia- 


długo dopóki nie ma wojny. Róż la w swobodnie rozwijających 


norodne bowiem 
ce wóz 
innym kierunku, również do- 


siły, ciągną |Sie organizacjach ideowo poli- 
państwowy każda w |tycznych. 


Żydzi z dnia na dzień nie 


prowadzają do niemocy. Dopó |zmienią swojej w ciągu tysiąc- 


ki wojny nie ma, należy dążyć leci ukształtowanej natury 


Z 


„Nasz Przegląd“ zastanawia 
się nad celami przyszłej wojny, 
jakie powinny sobie postawić 
narody, związane sojuszami 
przeciw agresywnemu imperia- 
lizmowi niemieckiemu. 

Rozpamiętywania dziennika 
żydowskiego na samym wstę” 
pie liczą się z taką e- 
wentualnością: 

„Przede wszystkim jednak wiele 
zależy od tego, na rzecz jakiego u- 
stroju hitleryzm upadnie. Jeżeli na 
rzecz ustroju komunistycznego (co 
niestety nie jest wykluczone, bo 
ostatnie fazy hitleryzmu mało sie 
już różnią od komunizmu), to poło- 
żenie byłoby bardzo ciężkie, nie- 
mal bznadziejne. Dwa kolosy ko- 
munistyczne w Europie — rosyjski 
i niemiecki — skłonne do ideolo- 
gicznego zjednoczenia mogą spro- 
wadzić nieobliczalne skutki“. 


Nie przypisujemy możliwo- 
ści zrodzenia się komunizmu 
w Niemczech jedynie samym 
Niemcom, czy też ich obecne- 
mu reżimowi hitlerowskiemu. 
Dzieło rewolucji bolszewickiej 
w Rosji nie było dziełem Ro- 
sjan, jeno międzynarodowego 
żydostwa. Gdyby takie same 
cele miały temu żydostwu przy 
Świecać, gdy chodzi o Niemcy, 
komplikowałoby to poważnie 
stosunek wielu narodów do ży- 
dostwa. 

Mniejsze komplikacje zazna- 
czą Się zdaniem dziennika ży- 
dowskiego, jeżeli w Niemczech 
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ŻYDOWSKIE CELE WOJENNE 


„Nasz Przegląd* — bądź co bądź 
przyznać, że dopóki panował w 
Niemczech ustrój wejmarski (który 
faktycznie był tylko względnym de- 
mokratyzmem, bo władzę wykonaw 
czą, a następnie i prawodawczą spra 
wowali ciągle nacjonaliści) pokój 
jako tako był zabezpieczony. Wy- 
bujały militaryzm na prawdę nie 


istniał, i do tego, by nim straszyć, ; 
trzeb a było zapewniać, że Niemcy I 
posiadają tajne fabryki broni i a-! 


municji w Rosji sowieckiej. W na- 
stępstwie po ustaniu dobrych sto- 
sunków niemiecko-sowieckich ka- 
żde dziecko dowiedziało się, że to 
było kłamstwem. Innymi słowy, o- 
becnie się przekonano, że istnienie 


demokracji było większą rękojmia Żydzi tak dokładnie obwaro” 


antyzbrojeniową niż wszelkie za- 
graniczne komisje kontrolne, bo 
koła demokratyczne były zaintere- 
sowane w pacyfiźmie niemieckim i 
demaskowały potajemnych military 


Str. Nar. we Lwowie) 


Wolna czy pokój? i 


' skich inspektorów 


PIES e, 
SHER 


Źródło 
prowokacii 


Domu pol- 
celnych w 


Zdemolowanie 


jej skłonnościami i uzdolnienia- Kłodawie (Kalthofie) oraz na- 
mi rozkładowymi! Uczmy Się pad na samochód zastępcy Ko- 


zresztą od Anglii która sprzyja 
jąc Żydom. oddaje dziś Palesty 


misarza Generalnego Rzeczypo 


nę Arabom, bo pilnuje swoich Spolitej w Gdańsku jest nowym 


imperialnych jnteresów. 


ROLA STRONNICTWA 
I ZNACZENIE WYBORÓW 


Rola Stronnictwa Narodowe- 
go w obecnej chwili 
brzymia. Gdyby nie istnienie i 
działalność Stronnictwa Naro- 
dowego, polityka rządu pol- 
skiego mogła by była pójść zu- 
pełnie innymi torami. 


Dalszy rozwój Stronnictwa 
Narodowego jest gwarancją u- 
trzymania właściwej linii w po- 
lityce zagranicznej i narodo- 
wych zasad w polityce we- 
wnętrznej i najlepszym pukle- 
rzem przeciw wykolejeniom. 


| Stąd płynie znaczenie wybo- 


rów niedzielnych we Lwowiei 
' tylu innych miastach, ale przede 
wszystkim we Lwowie. Cały 
kraj patrzeć będzie w niedzielę 
'na Lwów, a choć kryteria wy- 
jiborcze w ocenie sił politycz- 
'nych nie są dziś ani jedyne uni 
dokładne, a to z powodu unie- 
ważniania list i możliwych 
prób niepowołanych „Świętych'* 
robienia cudów nad urną — to 
jednak w pewnej mierze wybo 
ry są odzwierciedleniem opinii 
i ujawniają w pewnym sensie 
ideowe oblicze miasta. 

Dlatego trzeba iść do wybo- 
rów z energią ij odwagą, trzeba 
równać front na Poznań i To- 
ruń, gdzie narodowcy uzyskali 
większość bezwzględna. Naro- 
dowy samorząd prowadzi do 
narodowej Polski, a narodowa 
Polska zadecyduje o wojnie i 
jej wyniku. 


| 


jest o0l- 


| ogniwem w łańcuchu prowoka- 
'cyj hitlerowskich na 


terenie 
Wolnego Miasta. , 


Podkreślamy z naciskiem, że 
prowokacje te są dziełem czyn 
ników partyjnych, kierowanych 
z zewnątrz, gdyż nastroje lu- 
dności miejscowej, po nieudanej 
manifestacji szturmówek naro- 
dowo-socjalistycznych w Gdań 
sku, są aż nadto wyraźne. 
Gdańszczanie nie tęsknią wca- 
le do powrotu na łono Trzeciej 
Rzeszy i z niewybredną propa- 
gandą prasy partyjnej nie wiele 
mają wspólnego. Rozumieją o- 
ni dobrze, że zniesienie odręb- 
ności Wolnego Miasta i wciele- 
nie go do Rzeszy byłoby rów- 
noznaczne z całkowitym upad- 
kiem Gdańska, którego całą ra- 
cją bytu jest przynależność do 
obszaru gospodarczego Polski 
i zachowanie charakteru portu 
polskiego. 


Akcja przeciwpolska prowa- 
dzona systematycznie w Gdań- 
sku jest kierowana z zewnątrz 
i nawet jej wykonawcy rekru- 
tują się przeważnie z ludności 
napływowej, pochodzącej z 
Prus Wschodnich i innych kra- 
jów Rzeszy Niemieckiej. Rewe 
lacje b. prezyd. Senatu Gdań- 
skiego, dr. Rauschninga, które 
przed kilku dniami obiegły ca- 
łą prasę europejską, rzucają 


—2a 


| wali swe własne interesy —. 


jasny snop światła na zamierze 
' nia rządu Rzeszy i ma źródła 
nieustannych zajść I prowokacji 
| przeciwpolskich. Niedawno pi- 
saliśmy © rewełacjach dr. 
'Rauschninga obszerniej, dziś 

„Perspektywy są mgliste — przeto poprzestajemy na zwró- 
kończy „Nasz Przegląd" swe wy- ceniu uwagi naszych Czytelni- 


dowskie plany polityczne 
A gospodarcze? 


wody. Można tylko zaryzykować ków, jak dalece są one praw- 
twierdzenie, że jeżeli zwycięży dziwe i jak w świetle ostatnich 
zdrowy rozsądek, to wypadnie 


i wypadków gdańskich znajdują 
' całkowite potwierdzenie. 


| 


przywrócić demokratyzm oraz rð- 
wność wszystkich obywateli, pra- 
worządność wewnętrzną jako re- 
kojmię -praworządności miedzyna- 
rodowej. Oto rozwiązanie „żydow- 
skie“, którego się tak lękają anty- 
semici*. 


Niemcy żywią nadzieję, że 
Polska, wcześniej czy później, 
przystąpi do ułożenia z nimi no 
'wych warunków sąsiedzkiego 
| współżycia. Ponieważ żądania 
niemieckie przyłączenia Gdań- 
ska do Rzeszy zostały przez 
nas odrzucone i nic nie wska- 


Nie tyle się go „lękamy*, ile 
wyrazić należy zdziwienie, że 


nie myśląc zupełnie o in- 'zuje na to, aby Polska wyrze- 
teresach tych narodów. | kła się swoich praw na terenie 
które krew przelewać będą w. Wolnego Miasta,, Niemcy usiłu 


stów. Stąd rmmstępne prześladowa- przyszłej wojnie, do których to | ją zmusić nas do ustępstw dro- 


nie postępowców,  piętnowanych 
przez hitleryzm jako  „antypatrio- 
tów“. Na przyszłość po tem, gdy 
demokracja niemiecka jeszcze bar- 
dziej się przekonała, jak fatalne na 
stępstwa pociągnął dla niej milita- 
ryzm niemiecki, będzie ona jeszcze 
czujniejsza. 


Jak tedy widzimy, samo wciele- 
nie w życie Traktatu Wersalskie- 
go I popieranie demokracji niemiec 
kiej może okiełznać  zaborczoś 
niemiecką, pod warunkiem natural- 


nie, że zwycięzcy znowu nie zbu- ! TIE jesteśmy skłonni do ża- AC kz i Erg 
' dnych ustępstw na rzecz rosz- niej znaczenia I co najwazniej- 


rzą własnego swego dzieła zapomo- 
cą wzajemnych kłótni“. 


Żydom przyświeca więc po-. 
wrót do traktatu wersalskiego, 


o którym to samo pismo na 


po wojnie ustabilizuje się demo- samym wstępie swych wywo- 


liberalizm. 


dów twierdzi, „że nie był dzie- | szych praw w sposób jak naj- 
„Irzeba bowiem =, £wierdzi fem doskonałymi, Takie są ży- | bardziej stanowczy, 


| narodów Żydzi na pewno nale- 


gą pośrednią. Z jednej strony 
| utrzymują one w Gdańsku stan 
sztucznego wrzenia, z drugiej 
starają się przekonać naszych 
Sprowokować się nie damy i w. sprzymierzeńców zachodnich, 
niczym nie zmienimy naszego. w szczególności Anglię, że nie 
stanowiska w kwestii gdań- mają oni żadnego celu w bro- 
skiej; uważaliśmy, uważamy |; | nieniu Gdańska i popieraniu sta 
uważać będziemy Gdańsk za, nowiska polskiego. Sprawę 
miasto historycznie, geograficz gdańską przedstawia się opinii 
nie i gospodarczo — polskie i zachodniej, jako drobną, nie 
przedstawiającą większego dla 


żeć nie będą. 
I en w a 


czeń niemieckich. Od Bałtyku | SZ€ przesądzoną przez fakt „ży- 
odepchnąć się nie damy. Niem- | wiołowego* dążenia miejsco- 
ców zaś przestrzegamy, by nie! wej ludności, rzekomo wyzna- 
igrali z ogniem, jesteśmy bo- jąacei bez zastrzeżeń hasło „Zu- 
wiem zdecydowani bronić na-, Tick zum Reich“. 

Zdajemy sobie dobrze spra- 
«wę z tych machinacyj Berlina. 


str. 4 


Z posiedzenia Rady m. Krakowa 


Deklaracje Klubu Narodowego 
Sprawa pożyczek z Fund. Pracy 


Ostatnie, środowe (17 bm.) posie- 
dzenie Rady m. Krakowa oczekiwane 
było z dużym zainteresowaniem. 
Śwładczyła o tym przepełniona loża 
dziennikarska i zapełniona galeria dla 
publiczności, no i nastrój oczekiwa- 
nia na jakieś sensacyjne wydarzenia 
(oczekiwania — nawiasem mówiąc — 
właściwie niespełnione). Posiedzenie 
Rady miało jednak pewien spe- 
cjalny charakter jako właściwie pier- 
wsze dopiero normalne posiedzenie 
nowej Rady, gdyż poprzednie poświę- 
cone były wyborom prezydium i za- 
rządu miejskiego. 


ZACIŚNIĘTA PIES. 


Radni nie nie okazali się w ub. Śro- 
dę wzorem punktualności. Dopiero po 
trzech kwadransach od wyznaczonej 
godziny zjawiły się poszczególne klu- 
by na sali posiedzeń. W loży praso- 
wej zauważono charakterystyczne po 
witanie między jednym Zz radnych 
żydowskich a radnymi socjalistycz- 
nymi. Oto jeden z dwóch radnych Ży 
dów wyróżniających się w swoim klu 
bie Żydowskim rytualnymi strojami, 
tj. chałatami, stale noszonym nakry- 
ciem głowy I patriarchalnymi broda. 
mi na ukłon kilku radnych z ław zaj- 
mowanych przez klub PPS odpowie- 
dzłał poważnym podniesieniem ręki 
z zaciśniętą pięścią.» . 


+ 


Posiedzenie Rady otworzył tymcza 
sowy prezydent miasta dr B. Czu- 
chajowski, przedstawiając sie w tym 
charakterze Radzie. Określenie kie- 
runku w jakim zamierza prowadzić 
prace gminy odłożył dr Czuchajow- 
ski do okazji sesji budżetowej. 

Z kolet tymcz. prezydent wezwał 
Radę do uczczenia pamięci ks dr Bo- 
lesława Domańskiego, prezesa Związ 
kn Polaków w Niemczech, „którego 
prochy złożono w polskiej ziemi, 
znajdującej się poza obecnymi zrani- 
cami Rzeczypospolitej". Rada uczcił- 
ła pamięć ks. Domańskiego przez 
powstanie z miejsc 1 chwilę skupie- 
nia. 

DEKLARACJE 


Przed porządkiem dziennym prze- 
wodniczący wszystkich klubów ra- 
dzieckich złożyli deklaracje o stosun- 
ku do komisarycznych rządów na ra- 
tuszu. Deklaracja Koła Narodowego 
odczytana przez radnego wiz. W. O- 
grodzińskiego brzmi: 

„W obecnej naprężonej sytuacji 
międzynarodowej sądzimy, że konie- 
czrwym Jest istnienie stałe] instytucji 
dla obrony interesów polskiej ludno= 
ści i możności wypowiadania się 
przedstawicieli polskiego apołeczań- 
stwa. Za taką instytucję uważamy 
Radę Miejską. Z tego też powodu, 
jakkotwiek rządy komlsaryczne na 
ratuszu są Sprzeczne z istotą samo- 
rządu, ograniczamy silę na razie tyl- 
ko do życzenia, żeby rządy te trwały 
możliwie najkrócej, nie wyczerpując 
okresu ustawą przewidzianego i żeby, 
gdy tylko zmieni się obecna sytuacja, 
hudrość polskiego Krakowa mogła 
wyłonić reprezentację, odpowladalą- 


go korespondenta). 

We wtorek rano wyruszyć 
miała z Oliwy do Weiherowa 
doroczna pielgrzymka ludu pol- 
skiego z terenu W. M. Gdaii- 
ska. 

Tymczasem kierownikowi tej 
pielgrzymki oświadczono w o0- 
statniej chwili, bo w poniedzia- 
łek, na posterunku policyjnym 
w Gdańsku, że pielgrzymka nie 
może się odbyć, ponieważ Zo- 
stała zakazana. Jako powód po 
dano rzekomy zakaz pielgrzym 


ki niemieckiej, która się odbyć władze zalężnego gospodarczo 
| od Polski Wolnego Miasta 


m wedlug naszych i Gdańska. portu polskiego... 


miała kilkanaście dni temu. 


że w ozasłe obrad budżetowych po- 


Władze gdańskie zakazały 
odbycia pielgrzymki z Oliwy do Wejherowa 


GDAŃSK, 18. 5. (Od własne- ` 


cą niewątpiiwie polskiemu charakte” 
rowl miasta“. 

Deklaracja PPS zaatakowała o- 
prócz samego faktu nominacji komi- 
sarycznego prezydenta także i osobę 
dr Czuchajowskiego, przez którego 
usta „klub OZN odrzucił propozycję 
porozumienia... i uniemożliwił wybór 
prezydenta“. Deklaracja żydowska — 


protestu przeciw wprowadzeniu ko- 
misarza na ratusz. Imieniem OZN r. 
Jakubowski wyraził „radość z faktu, 
że stanowisko tymczasowego prezy- 
denta obiął p. dr Czuchajowski... 
przede wszystkim dlatego, że bedzie 
on z pewnością reprezentował nieza- 
leżny czynnik obywatelski“. Klub ra- 
dnych OZN „obecnemu tymcz. prezy- 
dentowi udzieli swego całkowitego 
poparcia". 


150.000 ZŁ NA POP. 


Po deklaracjach Rada przystąpiła 


do porządku dziennego. Pierwszy 


punkt przewidywał zatwierdzenie u- | 


chwały Zarządu Miejskiego o sub- 
skrybowaniu Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotniczej w wysokości 150.000 zł. 


„Warsz. Dz. Nar.*). | 


tys. zł na POP, dalel o wyasygno- 
waniu 50.000 zł na FON, zaś sprawę 
przekazania obligacji POP na FON 
przekazano do załatwienia zarządowi 
miejskiemu. Wnioski te uchwalono 
jednogłośnie. 


1939 r. Stronnictwo Narodowe 
w Krośnie obchodziło uroczy- 
ście poświęcenie proporca S.N. 
Wobec tego jednak, że nie uzy- 
skano zezwolenia na przemarsz 
z kościoła parafialnego d> sali 


KROSNO (Od własn. koresp. | 


W niedzielę dnia 14 maja. 


Uroczystość poświecenia proporca 
Stronnictwa Narodowego w Krośnie 


konia — redaktora Zajączka Z 
Bielska. . 


Imieniem N.O.K. z Brzozowa 
przemawiała, składając życze- 
nia, p. Thenowa, imieniem 
Związku Hallerczyków p. De- 
neka, imieniem S. N. Jasło prof. 
Gajewski, imieniem S. N. Ryma 
nów p. Federkiewicz, imieniem 
S. N. Sanok kol. Zabiega, imie- 


za wzorem PPS — miała charakter 


POŻYCZKI A BEZROBOCIE 


Następne punkty porządku dzien- 
nego dotyczące zaciągania pożyczek 
w Funduszu Pracy na sume 726.000 
złotych uchwalono zgodnie z wnio- 
skami magistratu. W dyskusji zabie- 
rało głos kilku mówców między ni- 
mi r. dr Nowogrodzki (S. N.), który 
w odpowiedzi na wywody radnych 
PPS podkreślił, że same pożyczki nie 
rozwiążą zagadnienia bezrobocia, bo 


komieczna Jest zasadnicza przebudo- 


wa społeczna w duchu narodowym, 


usunięcie niepolskie] tudności z wła- 


dania naszym życiem gospodarczym. 
W konkluzji dr Nowogrodzki doma- 
gał się starań ze strony zarządu miej 
skiego o uzyskanie wydatniejszych, 
w wysokości co najmniej 1 miliona zł 
pożyczek z Funduszu Pracy, które sie 
miastu tym więcej należą, że P. P. 


Zaraz po zreferowaniu tego wniosku ; ściąga z Krakowa rocznie 2 miliony 


zabiera głos radny Wołkowicki F złotych. W rezultacie dyskusji uchwa 
Koła | jono wniosek zlecający magistratowi 
J starania o dalsze pożyczki z F. P. 


składa imieniem Narodowego 
Radnych następującą deklaracje: 


„Ruch nasz od początku swego pół 
wiekowego istnienia uważał stale ja- 
ko plerwszy w Polsce, sprawę nale- 
żytego wytyczenia naszych gramic za 
chodnich, a tym samym ostateczną 
rozprawę o nie z Niemcami za na- 
ozelne zadanie nasze) polityki zewnę- 
trznej. Rozprawa wszakże o nasze 
granice zachodnie | wybrzeże mor- 
skie nie należy bynajmniej do zagad- 
nień kombunkturalnych, zależnych od 
formy ustroju państwowego Niemiec, 
lecz do strwkturalnych tak długo, do- 
póki Niemcy nle wyrzekną się raz na 
zawsze ptób naporu na obszar pol- 
skiej państwowości. 

Z tych względów głosować będzie- 
my za wnioskiem magistratu, wyra” 
żając ubolewanie, że posiedzenie Ra- 
dy Miejskie) nie odbyło się w okre- 
sle subskrypcyjnym Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej, gdy można było 
Jeszcze kwotę subskrypcyjną powięk- 
szyć. Wobec tego zastrzegamy sobie, 


słtawimy dalsze wnioski, które po- 
mnożą zasoby Funduszu Obrony Na- 
rodowej“. 

Po odczytaniu tej deklaracji zgła- 


sza sią szybko do głosu r. Bocian 
2 PPS I zgłasza wniosek o dodatko- 
we asygnowanie jeszcze 50.000 zł na 
FON oraz o przekazanie nabytych 
obligacji POP za sumę 150.000 rów- 
nież na FON. Wywiązuje się krótka 
dyskusja, w której m. in. przedstawi- 
ciel Koła Żydowskiego proponuje za- 
rządzenie przerwy, „bo źleby było, 
gdyby 'się wstrzymało od głosowania 
któreś z ugrupowań radzieckich“. W 
każdym jednak razie zapowiedział, 
że Żydzi będą głosować bez zastrze- 
Żeń za wnioskiem zarządu miejskie- 
go. Dopiero gdy przerwy nie zarzą” 
dzono i potoczyła się jeszcze dysku- 
sja co do formalnego załatwienia 
sprawy r. Schwarzbart oświadczył, 
że Klub Żydowski głosować będzie 
także za wyasygnowaniem 50.000 zł 
na FON. 

W rezultacie uchwalono wniosek 
zarządu miejskiego o subskrypcji 150 


wiadomości, żadnego zakazu ta 
kiego z polskiej strony nie by- 
ło. Odpowiedź na odnośne żą- 
danie kierownika polskiej piel- 
grzymki złożone przed 14 dnia- 
mi podano tak późno (już w 
poniedziałek miały się odbyć 
nieszpory na rzecz pielgrzym- 
kl), że trudno sprawę wyiaśnić. 

Dodać wypada, że polska 
pielgrzymka z Oliwy do Kal- 
warii Wejherowskiei odbywa- 
ła się co roku przez 264 lata I 
przetrwała nawet czasy pri- 
skle. Zakazują jej więc dopiero 


< 


Sokoła, uroczystość ta odbyła 
się w ramach ściśle wewnętrz- 
nych stronnictwa. imieniem pracownic zgrupowa- 
O godzinie 9.30 ks. proboszcz |nych w „Pracy Polskiej“, kol. 
Nowakowski odprawił Mszę Antoszowa, imieniem Zarządu 
św., a następnie dokonał po-| Obwodowego „Praca Polska“, 
święcenia praporca w kościele | kol. Morawski, imieniem Kół 
parafialnym. Aktowi poświęce-| Wiejskich z Brzozowskiego, 
nia asystowało 18 par rodziców | kol. Bury | inni. 
chrzestnych, reprezentujących Zarząd -Oktezowy COTE 


wszystkie stany. Sam akt po-| prezentował kol. Bogdanowicz. 


święcenia odbył się bardzo o- k i ; i 
Ée tóry pozakończeniu aktu wbi 
kazale. Zwłaszcza piekny byľ janik Gonbździ =©Wręczy eaS- 


moment, gdy rodzice chrzestni i : 
” rzec prezesowi owiatowemu 
przystąpiwszy do proporca, roz S. N. a Krosno, ab Ćwiokowi, 


hig wstęgi o barwach naTo- | 3 ten, wręczając proporzec cho- 
owych 2 wówczas Hip Teki (0 rążemu Zajdlowi Józefowi, ©- 
znalazł się pod baldachimem ze debrał od niego Abov ane 
wstęg. Uroczystość w koście- 3 
le zakończył ks. proboszcz No- 
wakowski serdecznym przemó- 
wieniem. 


niem Kół Wiejskich S. N. po- 
wiat Krosno kol. Makara Karol, 


Za złożone życzenia podzię- 
kował prezes powiatowy dr. 
Ćwiok. W końcu referat poli- 


Emme m O a Ea S 


się grupkami do sali Sokoła. Po 
zapełnieniu się sali, dalszemu 
ciągowi uroczystości przewod- 
niczył wiceprezes zarządu po- 
wiatowego krośnieńskiego, ma 
jor Owoc. Po odśpiewaniu Hy- 
mnu Narodowego przystąpiono 
do aktu wbijania gwoździ, po- 


na zatrudnienie bezrobotnych I robo- 
ty publiczne. 


Po załatwieniu wniosku w sprawie 
planu zabudowania szeregu ulic wy- 
wiązała się druga, kilkugodzinna dy- 
skusja nad dalszymi punktami po- 
rządku dziennego dotyczącymi wybo- 
ru komisyj Rady Miejskiej. Dyskusję 
tę, obfitującą m. tn. w kłótnię mię- 
dzy radnym! żydowskimi, zreferuje- 
my osobno. Podamy też wówczas 
skład komisji, do których weszli m. i. 
radni narodowi. (1) 


Z kościoła uczestnicy : 
l 


nie nadesłanych pism gratula- 
cyjnych, m. in. od prezesa O- 
kręgu Lwów, prof. dr. Qłąbiń- 
skiego, adw. Bardzika z Lubli- 


na, a krajana naszego z Odrzy- 


tyczny o naszym stosunku do 
germanizmu i hitleryzmu wy- 
głosił kol. mgr. Bogdanowicz. 


Referat ten trwający ponad ge 
dzinę kol. Bogdanowicz zakoń- 


czył inwokacją z „Pana Tadeu- 


sza“ do Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej. 


Po odśpiewaniu „Roty“ Ko- 


i ' nopnickiej, a nastepnie Hymnu 
czem odczytano niektóre z licz-, Młodych, uroczystość zakoń- 
czono wspólną fotografią. 


Uroczystość odbyła się w pod 
niosłym nastroju į na wszyst- 
kich uczestnikach wywarła nie 
zatarte wrażenie. (z). 


two 


Zwycies 


SOKOŁÓW (Od własnego kore-, Stronnictwo Narodowe szło do wy- 
spondenta „W. Dz, Nar.“). ,borów samodzielnie, chociaż „sana- 


Wynik przeprowadzonych W ub. cja” proponowała kompromis, 


niedzielę wyborów w Sokołowie dał widując klęskę. 
imponujący sukces Str. Narodowemu. | 


rodowe uzyskało 12 mandatów (daw-- Wyborczy Stronnictwa Narodowego*. 
niej 3), Chrześcijańskie Zjednoczenie „Sanacja“ dobrała sobie Związek Ro- 
Gospodarcze“, tj, OZN — 6 (dawnie] pbotników i trochę rzemieślników, zle- 
14), Żydzi 6 mandatów (dawniej) 7).' piła komitet i nazwała go „Chrześci- 


kręgów, w tym 3 czysto żydowskie 
Stronnictwo Narodowe wystawiło; cy i sympatycy Stronnictwa Narodo*” 


wego poszli gremialnie do wyborów. 


swoje listy w 6 okręgach. | 


dał listy kandydatów we wszystkich 
ll-tu okręgach. PPS również nie 
wystawiła swoich list we wskazanych 
dwóch żydowskich okręgach. Nato- 
miast w większości pozostałych okrę- 
gów Żydzi głosował na Hsty PPS. 
Dla ilustracji podajemy następulą- 
te szczegóły: w okręgu 1 była tylko 
1 żydowska Hsta „Ogólnego Żydow- 
skiego Komitetu Wyborczego”, na 
którą padło tylko 10 złosów. W tym- 
że okręgu PPS uzyskała 706 głosów, 
Z powyższego widać, że Żydzi gło- 
sowalł na listę PPS. W okręgu Nr 3 
lista żydowska uzyskała 113 głosów, 
a PPS — 1.766. W okręgu Nr 4 Ży- 
dzi wycofall swoją listę, natomiast 
PPS uzyskała 2.609 głosów. W okrę- 
gu Nr 7 żydowska lista nie została 
zgłoszona i PPS uzyskała 1.537 gło- 
sów. W okręgu Nr 8 żydowska lista 
uzyskała 197 głosów, a PPS — 2.725. 
W okręgu Nr 9 Żydowskiej listy nie 
było, PPS zaś uzyskała 795 głosów. 
Z zestawień tych wynika, że Żydzi 
prawie w całym mieście głosował na 
kandydatów PPS, zaś w okręgach 
wybitnie żydowskich PPS swoich list 


W dniu 14 maja rb. odbyły się w 
Grodnie wybory do Rady Miejskiej. 
Mandaty zostały przydzielone w na- 
stępujący sposób: O, Z. N. (Polskie 
Zrzeszenie Gospodarcze) — 11 man- 
datów, Llsty Komitetu Chrześcijań- 
sko-Narodowego 6 mandatów, 
P. P. S. — 13 mandatów, Żydzi — 
10 mandatów. 

Na radnych zostali wybrani z listy 
narądowej: 

1) Mec. Olgierd Danniłowicz, 2) 
prof. Romuald Pułjan, 3) Bogusław 
Pindelski, 4) Józef Kowalski, 5) Wi- 
talis Rećko, 6) Jan Ostrowski. 

Zaznaczyć trzeba, że Rosianie u- 
tworzyli swój komitet wyborczy, któ- 
ry następnie zblokował się z PPS i 
na listach PPS przeprowadził swoich 
dwóch kandydatów, a mianowicie: 
Aleksego Bielajewa i Szymona Cyto- 
wicza. 

Miasto Grodno było podzielone na 
11 okręgów wyborczych. Chrześci- 
jańsko-Narodowy Komitet wystawił 
listy kandydatów w 9 okręgach, po- 
nieważ w dwóch okręgach żydow- 
skich szanse przeprowadzenia kandy- 


datów, «były, minimalne. OZN posia: 


str. Narodowego W fakołowie 


DTZE” ; 


OZN poniósł całkowitą klęskę, cho- 
ciaż występował z hasłami odżydze- 
nia miasta, spolszczenia handlu Itd. 


| Charakterystycznym jest, że Żydzi 


i Stronnictwo Narodowe wystąpiło w okręgu 6-ym mieli unieważnioną 
Na 24 radnych — Stromyctwo Na- do wyborów pod nazwą „Komitet 


swoją listę I swoje 230 głosów oddali 
na listę „Chrześcilańskiego Zjedno- 
czenia Gospodarczego”. Tym więc 
sposobem ta lista sanacyjna uzyskała 
2 mandaty, a mimo to, Stronnictwo 


Miasto zostało podzielone na 9 o-, iafńskie Zjednoczenie Gospodarcze”. | Narodowe — 3. W okręgu 8-ym prze- 
Wszyscy Polacy-katolicy, narodow | prowadzono niesłusznie (kosztem na- 


szych głosów) ozonowego kandyda- 
ta. W tym okręgu zakładamy protest. 


Raz na Zyda, raz na socialiste 


Wyniki wyborów w Grodnie 


było takich, w których i żydowskie 
listy i PPS działały jakby konkuren- 
cyjnie. Frekwencja głosującej ludno- 
ści żydowskiej była bardzo wysoka, 
natomiast ludność chrześcijańska uja- 
wniła małe zainteresowanie. Ogólna 
frekwencja wynosi 65 proc. 


Wielki sukces $. N. 
W Tarnobrzegu 
TARNOBRZEG — (tel. wł. 


„Warsz. Dzien. Nar.“) Stronni- 
ctwo Narodowe w Tarnobrze- 
ou Stawało po raz pierwszy do 
wyborów jakie odbyły się w 
dniu 14 maja i odniosło bardzo 
znaczny sukces, bo zdobyło 7 
mandatów, O.ZN. przy pomo” 
cy Żydów 7. Żydzi 3, ludowcy 
1. 
Zauważamy. że Stronnictwo 
Narodowe w Tarnobrzegu orga 
nizacyjnie rozwinęło się dopie- 
ro od roku i już dzisiaj może 
poszczycić się tak znacznym 


nie zgłaszała.. Zaledwie:parę okrezów | srkcesem, 


Jak się odbyły wybory w Ostrołece 


Ostrołęka, w maju. 

Od własnego koresp. „Warsz. Dz. 
Narod... 

Niedzielne wybory w Ostrołęce od- 
były się nie bez metod z epoki B.B. 
W.R. Już na długo przed wyborami 
szły ogromne usiłowania w kierunku 
zgłoszenia jednej wspólnej listy pod 
kierunkiem „Ozonu'. 

Usiłowania te jednak skończyły sie 
niczym, a Stronnictwo Narodowe 
zgłosiło własne listy we wszystkich 
sześciu okręgach. 

Z uwagi na poważną sytuację mię- 
dzynarodową Stronnictwo Narodowe 
unikało większej kampanii przedwy- 
borczej, ograniczając się do odezw 
natury gospodarczej, w tonie jak naj. 
bardziej umiarkowanym. 

Dodać wypada, że usiłowania sa- 
mych władz starościńskich szły w 
tym kierunku, aby ostrej kampanii 
przedwyborczej unikać, gdyż od ni- 
żej podpisanego żądano oświadczenia 
w związku z odbywającym się w nie 
dzielę 7 bm. wiecem przedwyborczym 
aby ograniczono się do przemówień 
wyłącznie na tematy gospodarcze, u- 
nikając tematów wybitnie politycz- 
nych, oraz ostrych starć z „Ozonem* 

Tymczasem w miarę jak Stronnic- 
two starało się ograniczać swą akcję 
do kwestii niezbędnych — kampania 
„Ozonu* przybierała na sile. Nie 
szczędzono niepoważnych zarzutów 
Stronnictwu i jego działaczom, użyto 
bezwstydnych, niskich i nikczemnych 
metod oczerniania ludzi i samego 
Stronnictwa. 

Na dwa dni przed wyborami ukaza 
la się robiona na powielaczu ulotka. 
skierowana przeciwko sekretarzowi 
Strommictwa — Stanisławowi Dyspol- 
skiemu. 

W sobotę przed wyborami odbył 
się „ozonowy' wiec w kinie Zacisze, 
na którym w sposób niski I nikczem- 
ny atakowano działaczy Stronnictwa. 

W przeddzień wyborów, gdy uka- 
zały się już na mieście kartki do gło- 
sowania na listy Stronnictwa Narodo 
wego, zawierające poza nazwiskami 
nazwę | numer listy oraz numer o- 
kregu przewodniczący Głównej 
Komisji Wyborczej, były poseł Ku- 
kliński oświadczył, że kartki te będą 
uznane za nieważne. 

W ostatniej chwili na terenie wszy- 
stkich okręgów kartki te zostały wo- 
bec tego wycofane, a rozdane zostały 


inne. Tymczasem w dniu wyborów po! 


skończonym głosowaniu p. Kukliński 
z ref. starostwa Grochowskim obcho 
dząc wszystkie komisje w czasie o- 
bliczania głosów cofnął swoje 
przednie zarządzenie, oświadczając 
że gdyby sie trafiły takie kartki, to 
są one ważne. 

Taki sam system zastosowano do 
meżów zaufania, którym na początku 
głosowania zabroniono robienia no- 
tatek, a gdy głosowanie zbliżało się 


po- . 


ku końcowi, zarządzenie to cofnięto. 
W dniu wyborów przypuszczono ge 
neralny szturm przy pomocy niekie- 
dy pijanych bojówkarzy, którzy do- 
puszczali się wybryków  niesłycha- 
nych. W okręgu Nr. III, zamieszka- 
łym przez największą biedotę ostro- 
łęcką, bojówki odwiedziły wszystkie 
domy, zabierając bądź siłą, bądź w 
sposób podstępny wyborcom nasze 
kartki do głosowania; niszczono je, a 
zostawiano kartki „ozonowe". 


Agitowano w bardzo wielu wypad- 
kach w pobliżu lokali wyborczych. 
wbrew przepisom, wydzierano idą- 
cym do głosowania kartki I wręcza- 
no swoje. Bojówka „ozonowa“ pobi- 
ła dwóch członków Stronnictwa Na- 
rodowego. 


Zwrócenie się niżej podpisanego do 
referenta starostwa magistra Gro- 
chowskiego, nie odniosło skutku. Wo 
bec tego o godz. 12 sekretarz Stron- 
nictwa zwrócił się telefonicznie do Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. 
skąd otrzymał odpowiedź, że należy 
się zwrócić do miejscowego starosty, 
który ma obowiązek czuwać nad spo 


kojem przy wyborach. Wobec nieza- 
stania starosty, zwrócono się do ko- 
misarza policji, który wydał komen- 
dantowi posterunku polecenie usunię- 
cia bojówki „ozonowej“. Mimo to bo 
jówka ta stała do wieczora, gdyż już 
właśnie po tym zarządzeniu zostali 
pobici dwaj członkowie Stronnictwa. 

W tych warunkach wybory wypa- 
dły w sposób następujący: 
Stronnictwo Narodowe uzyskało 5 
mandatów, Żydzi (3-ch partii) 
datów. 


Str. 5 


Socjaliści potrzaskali i zbezcześcili 
Obraz Matki Boskiej 


Częstochowa, w maju 


Upłynęło już wprawdzie 3 tygodnie 
od 1 maja, lecz dopiero teraz Gród 
 Jasnogórski dowiedział się o niesły- 
chanym zuchwalstwie socjalistów, 

W ub. niedzielę księża parafii Ra- 
'ków podali do wiadomości wiernych 
z ambony, co następuje: 


1 maja rb. urządziła PPS z TUR-em 


| tradycyjne przedstawienie w hali fa 
—5 man brycznej w Rakowie. Treść wystawio 


nej „sztuki“ nie jest na razie dokład- 


wyświetli  niewątplrwie dokładne 
szczegóły. 

O wszystkim został również powia 
domiony J.E. ks. biskup Kubina, za 
| wiedzą też kurii biskupiej zostało za- 
rządzone w Rakowie spęcjalne trzy- 
dniowe nabożeństwo ekspiacyjne w 
| celu przebłagania Matki Boskiej za 
! tak ohydną zniewagę.  Ndbożeństwa 
' ekspiacyjne odbyły się od dnia 15 bm 
„do 17 włącznie, a specjalne kazanie 
wygłosili ks. prał. B. Wróblewski, ks. 


prof. B. Kasprzak i znany całej Pol- 


Z listy tzw. Międzyorganizacyjnego nje znana, przypuszcza się, że było soe mówca z Jasnej Góry, o. Alfons 


Komitetu Wyborczego przeszło: „O- 


skali: dr. Józef Psarski, Stanisław 
Dyspolski, prezes kupiectwa Julian 


Ostaszewski, rolnik Wiktor Załęski i|k; tego obrazu, który widocznie spe- | 


ślusarz kolejowy Stanisław Śliwiński. 


i to ooś z terenu „walki ludu* w Hisz- 
zonowców"* — 6, PPS — 5, niezależ-, 


panili dość, że w czasie tej socjalistycz 


p |ne] „uroczystości“ potrzaskany został 
Z listy narodowej mandaty uzy- 


I zbezczeszony obraz Matki Boskiej 
z Dzieciątkiem Jezus. 


Ohydni bluźniercy zostawili szcząt- 


cjalnie na 1 maja został przyniesiony 


| Jędrzejewski. 

| Szczątki zbezczeszczonego obrazu 
znajdują się na plebanii u ks. dzieka- 
na Gawlikowskiego. Drobne kawałki, 

świadczą o niesłychanej zaciekłości 
: tych, którzy obraz znieważyli 

| Wieść o powyższym fakcie rozcho 
' dzi się już teraz szybko w mieście i 


Komitet Wyborczy list Obozu Ka na halę fabryczną, na podłodze sceny, okolicy, budząc falę ogromnego obu- 
tolicko - Narodowego po ogłoszeniu gdzie następnego dnia zostały znale- „rzenia na tego rodzaju, jakby żyw- 
urzędowym wyniku wyborów, zade zjone przez robotników. 


cyduje w sprawie protestów wybor- 
czych. Š 


Stanisław Dyspolski 


Wiadomość o tym doszła rychło do 
dyrekcji huty, która dała socjalistom 
halę fabryczną na ową „uroczystość“ 


'dziekana Gawlikowskiego, który na- 


B. woj. Kwaśniewski prez. Krakowa? 


„Demokratyczny kandydat wiekszośc 


zydowsko-socjalistycznej 


KRAKÓW. (Tel. wł. „Warsz. 
Dz. Narodowego“). 


W dniu 20 bm. klub radnych 
PPS zgłosił do zarządu miej- 
skiego w Krakowie wniosek o 
zwołanie wyborczego posie- 
dzenia rady miejskiej dla wy- 
boru prezydenta miasta. Wnio- 
sek ten zgodnię z ustawą wi- 
nien być załatwiony w ciągu 


8 dni. W bieżącym więc tygod- j 


niu spodziewać się należy po- 
nownej próby obdarzenia Kra- 
kowa prezydentem z wyboru 
socjalistyczno-żydowskiej wię- 
kszości. 

Wedle informacyj prasy kra- 
kowskiej uzgodnionym między 
PPS a Żydami kandydatem na 
prezydenta miasta jest p. Mi- 


kołaj Kwaśniewski, b. legio- 
nista, b. wojewoda krakowski, | 
b. wicemarszałek Senatu, b. 
katolik — aktualnie zaś prezes 
tzw. Stronnictwa Demokratycz 
nego i kalwin. Z czasów „przed 
demokratycznych“ p. Kwaśnie- 
wski jako b. wojewoda ma na 
swojej hipotece politycznej 
krwawe stłumienie demonstra- 
cji ludowcowej w Łapanowie, 
zaś z okresu działaln. w parla- 
mencie antykatolickie wystą- 
pienia w Senacie. 


Obecnie — po zwolnieniu r. 
Cekiery z więzienia — PPS i 


Żydzi rozporządzają w radzie | 


m. Krakowa większością zdol- 
ną wedle ustawy wybrać pre- 
zydenta miasta. 


POZNAŃ, (PAT.) We środę 
o godzinie 21,50 zmarł nagle na 
udar serca biskup tytularny 
jasseński asystent tronu papie- 
skiego, biskup sutragan gnieź- 
nieński Antoni Laubitz. 

Zgon ks. biskupa nastąpił po 
powrocie z wizytacji, odbytej w 


Zgon Ś. p. KS. biskupa 
Antoniego Laubitza 


parafiach diecezji gnieźnieńskiej 

Zmarły urodził sie dnia 7 czer 
wca 1861 r. w Pakości. W dniu 
21 marca 1888 r. został wyświę 
cony na kapłana, a w dniu 8 Il- 
stopada 1924 r. mianowany bi- 
skupem. 


NOWY JORK, (PAT.) Na łamach | 


„New Jork Herald Tribune“ ukazał 
się artykuł Wickhama Steeda p. t. 
„Zabranie polskiego Poniorza daw- 
nym celem Niemiec". 


Czasem stara historia staje się no 
wą — pisze Wickham Steed. Moja 
stara historia zaczęła się, albo przy- 
najmniej jej zaczątki stały się wido- 
czne w marcu i kwietniu 1933 r. Hit- 
ler opowiedział dalszy jle] ciąg w 
Berlinie 28 kwietnia 1939 roku, wy- 
powiadając polsko - niemiecki pakt 
nieagresji z 19 stycznia 1934 oraz nie 
miecko - brytyjski traktat morski z 
roku 1935. 


W marcu 1933 r. w czasie obrad 
konferencji rozbrojeniowej przedło: 
żono tej -konferencji brytyjski plan 
rozbrojeniowy tak dalece nierealny, 
że trzeba go było natychmiast odrzu 
cić. Planu tego nigdy nie brano na 
serio. Wielu myślało, że był on „DO- 
krywką* dla jakiegoś bardziej tajne 
go planu. 


Ten tajny plan wylęgł się Już w is 
tocie w Rzymie i w Berlinie. 

Z Genewy brytyjscy mężowie sta 
nu polecieli do Rzymu, gdzie zaraz 
przy wylądowaniu wręczono im 
szkic paktu czterech mocarstw dla 
„rewizji traktatów”. Bezpośrednim 
celem tego było wywołanie „krótkie 
go spięcia” w Lidze Narodów przez 
związanie W. Brytanii i Francji z 
Niemcami i Włochami celem „rewi- 
zji“ granic Polski, Rumunii i Jugo- 
sławii. 


Połska miała pierwsza znaleźć się 
na stole operacyjnym, od lat — na dłu 
go — zanim Hitler przyszedł do wła 
dzy 30 stycznia 1933 r. — niemiec- 
ka propaganda i jej łatwowierne "fla 
ry wszędzie deklamowały przeciw 
„nieznośnemu  „clskiemu Korytarzo- 
wi“ odcinającemu Prusy Wschodnie 
od Rzeszy. Ten „korytarz“ denuncjo 
wano jako tak krzycząca niesprawie 
dliwość, lako tak nieuzasadnioną 0- 
belge, rzuconą w oczy niemieckim 


To nie Hitler, a Niemcy 
chcą zrabowaać Polsce Pomorze 


« 


tychmiast zajął się całą 
przekonawszy Się o zaszłym tutaj 


fakcie niestychanego bluźnierstwa, za 


wiadomił niezwłocznie prokuraturę. 
Śledztwo w tej sprawie już trwa i 


| W komentarzach zestawia się 
joraz do miejscowego proboszcza, ks. z ostatnimi wnioskami PPS w często 


sprawą 1 


lcem wyjęte z „czerwonej Hiszpanił” 
wyczyny socjalistycznych zwyrod- 
_nialców. 

to 


chowskiej Radzie Miejskiej, gdzie 
„czerwoni”* radni domagali się usu- 
 nięcia bątników. 

Socjaliści zostali już dokładnie wo- 
bec katolickiego społeczeństwa zde- 
maskowani. 


Skazanie 21 Niemców 
Za pbrzemycanie ludzi przez granicę 


i przedostawanie się do Niemiec 


Przez dwa dni toczył się przed Są- 
dem Okręgowym w Bydgoszczy pro- 
ces przeciwko 21 Niemcom (w tym 6 
kobiet) oskarżonym o przemyt ludzi 
do Niemiec. 

Większą część oskarżonych sku- 
tych w kajdanki sprowadzono na salę 
sądową z aresztu, gdzie przebywali 
od połowy marca br. to znaczy od 


chwili ujęcia ich w lesie pod Ossową | bowi. 


"Górą koło Bydgoszczy, gdy wybie- 
Irali się Samochodem 
nad „zieloną granicę". 

Akt oskarżenia zarzucał pięciu z 
oskarżonych, że w powiatach bydgo- 
, skim, mogileńskim i inowrocławskim 
(w II połowie 1938 roku i pocz. br. 
brali udział w związku mającym na 
celu zorganizowanie | udzielenie po- 
mocy większej ilości różnych osób 
narodowości niemieckiej do nielegal- 
wz przekroczenia granicy państwa 
oraz do niedozwolonego wywozu pie 
niędzy. 

Przywódcami szajki przemytniczej 
byli osk. 32-letni Otton Hübner i 28- 
letni E. Lüdtke, którzy za opłatą 60 
—100 złotych od osoby ułatwiali ze- 
branym grupom Niemców nielegalne 
przejście przez granicę do „hitlerii“. 
Ochotników werbowali jeżdżąc mo- 


prawom i narodowym uczuciom, oraz tocyklami, specjalnie dla tego celu 
ośwładczano, że o ileby nie był po. ZAkupionymi. Reszta z tei czołowej 


kojowo „zrewidowany” I zniesiony, 


| 5.ki to agenci i pomocnicy hersztów 


„to Niemcy  wejmarskiej republiki. szajki. „Współpraca“ ich polegała na 


byłyby uprawnione — jeśli nie obo- 
wiązane, do wyrzucenia zeń siłą Po- 
laków 


Próżno udowadniała Polska, 
ten tak zw. „korytarz“ był słaroda- 
wna polską morską prowincją, zwa- 
ną Pomorzem i że wrócenie go Pol 

sce wraz z prawem użytkowania 
wolnego portu w Gdańsku było tyl 


ko wypełnieniem Jednego z czterna-. 


stu punktów” prezydenta Wilsona, 
na które Niemcy powoływały się we 
wrześniu 1918 r. jako na warunek ro 
zejmu. 

Ostatecznie Polska odwołała swego 
przedstawiciela z Rzymu i prze 
czas dłuższy nie chciała inianować 
jego następcy. 


Rychła po tym kanclerz Hitler 
wznowił swą  zaclekłą kampanie 
przeciw polskiemu „korytarzowi * 


że 


dostarczaniu samochodów do prze- 
"wozu ochotników“ 1 dalszym wer- 
b 

Następnie oskarżeni w ficzbie 16 — 
to Niemcy, którzy przy pomocy za- 
,wodowych przemytników, zamierzali 
wydostać się z Polski do Niemiec. Ce 
lem ich przeprawy miało być poszu- 
kiwanie pracy w Niemczech, której 
rzekomo w Polsce nie mieli, co jednak 


| Osk. Fiibnera, głównego organiza- 


przedstawia się mało wiarogodnie, 
gdyż oskarżeni są w większości za- 
możni, (nawet właściciele gospo- 
darstw, które sprzedali przed wciecz- 
ką). Oskarżeni o chęć przejścła przez 
„zieloną granicę“ są przeważnie hdź 
mi młodymi, w latach od 20 do 26. 
Część z nich już służyła w wojsku, 
część przedpoborowi lub nadlicz- 


Przywódcy tłumaczyli się przed są 


ciężarowym ' dem wykrętnie. Jeden z kh agentów 


werbunkowych osk. Samoske przy- 
'znał się otwarcie i wydał  zawodo- 
wych przemytników Hiibnera i Lildtke 
go. Dowodów winy dostarczyli świad 
kowie. Jedynie udział agenta 
„przewozowego osk. Klettego, który 
miał samochodem przewieźć grupę 
nad granicę, miał charakter jakoby 
przypadkowy. 

Sąd wydał wyrok skazujący wszy- 
istkich z wyjątkiem osk. Klettkego, 
| którego dła braku dostatecznych do- 
| wodów uniewinnił. 


tora, karanego niegdyś za nielegalne 
przekroczenie granicy zasądzono na 
3 lata więzienia i 600 złotych grzyw- 
ny; osk. Liidtkego na półtora roku 
więzienia i 300 złotych grzywny. O- 
skarżonego Hammersteina, który wo 
zil „ochotników* samochodem nad 
(granicę na półtora roku więzienia i 
300 zł. grzywny. Osk. Samoske, a- 
genta „werbunkowego”" na 1 rok wię 
zienia z zawieszeniem na 3 lata i 100 
zł. grzywny. 

Rsztę oskarżonych skazał sąd ma 
6 mies. więzienia i po 100 złotych 
grzywny. Nadto wszyscy  zasądzeni 
'ponłosą koszta sądowe. Prócz tego 
' sąd zarządził przepadek zajętych u 
„oskarżonych pieniędzy, samochodu | 
2 motocykli. 
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| 
Dzisiaj, kiedy granice między Niem 
cami a Austrią i Czechosłowacją zo- 
stały tak „zrewidowane*”, że znikiy. 
niektórzy ludzie zaczynają rozumieć 
co miały oznaczać rozmaite ostrzeże 
nia z przed 6-ciu lat. Wielka Bryta- 
nia zawarła układ dwustronny z Pol- 
|ską I pozostawiła Polsce prawo decy 
| zil kiedy to zobowiązanie ma za- 


cząć działać. Innymi zobowiązaniami 
wobec Rumunii, Grecji i Turcji bry- 
tyjska dyplomacja stara się zbudo. 
wać front międzynarodowy  przeciu 
agresji, a prezydent Stanów Zjedno 
czonych postawił Hitlera 1 Mussoli- 
niego w trudnym położeniu, uniemo- 
żliwiając im dalsze „rewizje“ granic 
bez przyznania się do agresji. 


Str. A 


Koniunktura zbozowa "" zboża w kraju I zagranicą 


Na większych rynkach zagranicz- 
nych w tygodniu ubiegłym zaznaczy” 
ła się dość wyraźna, chociaż niezbyt 
duża zwyżka. Wyjątek stanowi Bue- 
nos Aires, gdzie podaż wciąż jest bar 
dzo dyża. Wprawdzie podaż ta za- 
pewne jest niewiele mniejsza i na m- 
nych rynkach eksporterskich, ale kup- 
cy pólnocno-amerykańħńscy, rozporzą 
dzający dużymi kapitałami, mogą 
sobie pozwolić na duże niesprzeda- 
ne zapasy, wówczas gdy Argentyna 
musi sprzedawać jak najprędzej 
wszystko, co ma do zbycia ponad 
wewnętrzne zapotrzebowanie. W 
tych warunkach ceny w Buenos Al. 
res utrzymują się na poziomie sto- 
sunkowo najniższym bez żadnych 
widoków poprawy. 


Nastrój zwyżkowy tłumaczy się 
zwiększonym zapotrzebowaniem nie 
których krajów importerskich, zwła- 
szcza państw „osi“, a ostatnio i Hi- 
szpanii, wyczerpywaniem się posia- 
danych zapasów, a przede wszyst- 
ktm wiadomościami © spodziewa- 
nym mniejszym tegorocznym ufo- 
Azai Według obliczeń (oczywiście 
w chwili obecnej jeszcze bardzo nie 
dokładnych 1| wyłącznie szacunko- 
wych) zbiór pszenicy we Francji ma 
być o 25—30 proc. niższy od ze- 
szłorocznego, to samo można powie- 
dzieć o Belgii, największy wszakże 
spadek produkcji zbożowej zajdzie 
w Stanach Zjednoczonych, gdyż 
zbiór ten ma być mniejszy o 140 
miln. buszli (około 38 miln.*q), sa- 
mej pszenicy. Nie należy jeszcze na 
tej podstawie liczyć na większą 
zwyżkę, zdyż pozostaje rezerwa pod 
postacią  niesprzedanych zapasów, 
które na dzień 1 sierpnia rb. mają 
wynosić 165 miin. q. 


Pomimo zwyżki trwającej już prze 
szło dwa tygodnie ceny utrzymują 
się wciąż na poziomie bardzo ni- 
skim. W transakcjach terminowych 
notowania są przeważnie cokolwiek 
wyższe od bieżących, ale większa 
różnica zachodzi jedynie w Rotter- 
damie, gdzie z rynków europejskich 
są one najniższe. Na niektórych ryn- 
kach zwyżka cen pożniwnych jest 
mmiejsza, aniżeli bieżących  (Chi- 
cago). Zaznaczyć jeszcze należy, że 
ostatnia zwyżka objęła również: ży. 
to, w zakresie którego była ona na- 
wet ookolwiek większa, niż w za- 
kresie pszenicy. 

Na rynku krajowym sytuacja po- 
została mało zmieniona, przy tym 
mejednolita, w zależności od ko- 
niunktury miejscowej. Nastrój jest 
na ogół słaby, ale większej zniżki 
nie stwierdzono nigdzie, ceny w dal- 
szym cłągu utrzymują się na pozio- 
mie bardzo dalekim od opłacalno- 
ści. Z innych ziemiopłodów jedynie 
łubin niebieski cokolwiek zniżkował, 
pozostałe bez zmiany. Koniczyny i 
pasze słomiaste trzymają się dość 
mocno, otręby lekko zniżkowały. 


Pomimo ostatniej zniżki oraz pe- 
wnych zapasów, posiadanych jesz- 
cze przez rolników, można sądzić, 
że w przyszłości (a przynajmniej do 
żniw) zniżka nie grozi, a to dla- 
tego, że zapasy pszenicy, jęczmie- 
nia | owsa są na wyczerpaniu, a cho- 
cfaż zapasy Żyta są jeszcze niema- 
łe, to jednak dużo przeznacza się na 
opas trzody. To też podaż jest stale 
wmiarkowana i nie przekracza ram 
normalnego zapotrzebowania, zresz- 
tą w miarę zbliżania się do żniw bę- 
dzie zapewne malała. 


Co do przyszłych zbiorów, trud- 
no coś stanowczego powiedzieć, po- 
nieważ na niezaawansowane jeszcze 
rośliny duży wpływ może wywrzeć 
dalszy przebieg pogody. Od kilku. 
nastu dni panują chłody, które gdy- 
by potrwały dłużej, «mogłyby opóź- 
nić żniwa. W takim razie można by 
się spodziewać lepszego niż przecięt- 
nego urodzaju. Według danych G. 
U. S stan zasiewów ozimego żyta 
jest nawet cokolwiek lepszy niż 
przed rokiem, natomiast koniczyny 
(zapewne skutkiem  grudniowych 
mrozów bez Śniegu) zapowiadają się | 


, znacznie gorzej. Wedlug nadchodza* - 


cych wiadomości zboża jare prezen- 
tują się dobrze. Jednym słowem rol- 
nicy spodziewają się zbiorów przy- 
najmniej przeciętnych. Ale o tym 
można będzie mówić nie wcześniej, 
jak dopiero za miesiąc. 


Na rynku zwierząt rzeźnych, ma- 
jącym dla drobnego zwłaszcza rol- 
nictwa bardzo duże znaczenie, sytua 
cja kształtuje się dość mocno, a w 
zakresie trzody chlewnej nawet lek 
ko zwyżkowo. Dotyczy to przede 
wszystkim trzody słoninowej cięż- 
kiej (zwłaszcza ponad 180 kg), to 
znaczy tej, która produkowana jest 
u nas głównie przez gospodarstwa 
włościańskie. Ma to znaczenie o ty- 
le, że wobec atrakcyjności opasa- 
nia pewna część ziarna pozostanie w 
gospodarstwach i nie będzie wyrzu- 
cona na rynek. 


Sądząc z notowań terminowych 


6 dezerterów 
z armii niemieckiej 
w Poznańskiem 
POZNAŃ, (PAT.) Sześciu żoł 
nierzy niemieckich w pełnym 
rynsztunku przeszło zieloną gra 
nicę w okolicy Ujścia. 
Powodem dezercji miało być 
złe traktowanie przez przełożo- 


nych i niedostateczne wyżywie 
nie. 


Nowy port litewski 
zamiast Kłajpedy 


BERLIN, (ATE) Na podstawie pod- 
pisanej umowy niemiecko - litewskiej 
Litwa otrzymuje 2 wolne strefy w 
porcie kłajpedzkim. Specjalna komisja 
litewska zbada plan, na podstawie któ 
rego Niemcy mają się zobowiązać do 
zbudowania nowego wolnego portu 
litewskiego 3 klm. na południe od 
Kłajpedy. 


OSTRÓW WIELKOPOLSKI 
(Tel. wł. „W. Dz. Narodow. *'). 

Na ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej w Ostrowie, rad- 
ni Klubu Narodowego wnieśli 
nagły wniosek o zawieszenie w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej 
portretu Romana Dmowskiego, 
celem uczczenia pamięci i wie- 
kopomnych zasług tego wielkie 
go Polaka. Wniosek ten został 
przesłany do magistratu. (W.). 


za mało mięsa 
we Włoszech 


Urzędowe dane włoskie podają, że 
ludność Włoch konsumuje na prze- 
strzeni jednego roku około 7,5 mim. 
kwintall mięsa. Produkcja tymczasem 
wynosi tyłko około 6.5 miln. kwintali. 

Dotychczasowe próby samowystar- 
czalności przez osiągnięcie zwiększe- 
nia stanu pogłowia zwierząt gospodar 
skich nie dały pożądanych rezultatów 
a to głównie z powodu braku pasz. 

Podkreślić należy jednak, że prze- 
ciętna konsumc]ja mięsa we Włoszech 
jest mała. Nie wynosi ona bowiem 
więcej jak 15 kg. w stosunku rocznym 


ina głowę. Jest ona zatem mniejsza niż 


w Polsce. 


w Liverpolu 

LONDYN (ATE). We wtorek ra- 
no zdołano w ostatniej chwili uda- 
remnić zamach bombowy na halę 
gimnastyczną koszar wojskowych w 
dzielnicy Seaport w Liverpoolu. Nie 
znany sprawca wrzucił przez okno 
do hali wiązkę nabojów  dynamito- 
wych w ilości 20 sztuk. Fakt ten za- 


|- l lu 


Ceny zapowiadają się bardzo niskie 


na większych rynkach zagranicz- 
nych nowa kampania zbożowa roz- 
pocznie się przy niskich cenach świa 
towych. Ponieważ urodzaj zapowia. 
da się przynajmniej przeciętny, 
przeto można się spodziewać, że po- 
wstaną pewne nadwyżki, które wy- 
padnie lokować na rynkach obcych. 
To znaczy, że w przyszłym roku go- 
Spodarczym nie uda Się nam oder- 
wać od poziomu cen światowych. 
Ceny te zapowiadają się bardzo nl- 
skłe, dalekie od opłacalności nawet 
w stosunkach amerykańskich, a tym 
bardziej naszych. To też rolnictwo 
pragnęłoby wiedzieć, w jakim kie- 
runku potoczy się nasza polityka rol 
nicza. Zdaje się, że dużą rolę w tym 
zakresie powinny odegrać zwroty 


| cła oraz kredyty — zastawowy | za- 
| liczkowy, w porę, a więc dość wcze 


śnie zastosowane. 


Przeciętne tygodniowe ceny czte- 


i rech głównych zbóż w okresie od 


8 maja do 14, 5. 1939 r. wg oblicze- 


Giełdy krajowe Pszenica 
Warszawa 23,50 
Gdańsk — 
Poznań 21,21 
Bydgoszcz 21,372 
Łódź 22,87 5 
Lublin 22,92 
Równe 20,67 
Wilno 21,08 
Katowice 21,58% 
Kraków 22,2912 
Lwów 20,75 

Giełdy zagraniczne 
Hamburg 6,9012 
Berlin 44,73 
Chicago 15,852 
Buenos Aires 12,18 


Rezerwy surowcowe 


Z. S. R. R. znajduje się w uprzy- 
wilejowanym położeniu, jeśl ichodzi 
o posiadanie surowców  przemysło- 
wych, a zwłaszcza niezbędnych dla 
przemysłu zbrojeniowego rud żelaz- 
nych, metali kolorowych i ropy naf- 
towej. 

Zapasy rud żelaznych dokładnie 
zbadanych wynoszą w ZSRR. 10.6 
miliardów ton, co stawia Sowiety na 
drugim po USA miejscu w świecie. 


Drugie miejsce w świecie zajmuje | 
również ZSRR według posiadanych 
zapasów węgla, a pierwsze wedlug 


posladanych złóż naltow., które sta” 
nowią 35 procent ogółu Światowych 
zasobów ropy nałtowej. 

ldeą przewodnią sowieckich pla- 
nów gospodarczych jest wyzyskanie 
tych nieprzebranych zasobów surow 
cowych w celu stworzenia potężne- 
go przemysłu zbrojeniowego. Stąd 
górnictwo i hutnictwo rozwija się 
znacznie szybciej, niż pozostałe dzie 
dziny gospodarstwa sowieckiego. 

Produkcja węgla zwiększyła się w 
ZSRR z 11,324 tys. ton w roku 1921, 
do 139,9 mil. ton w 1938 r., co stano- 


Prezydent Federacji Górników Bry 
tyjskich, William Lawther, ogłosił 
dziś raport o sytuacji w siemieckich 
kopalniach węgla, oparty na informa- 
cjach dostarczonych Feredacil Bry- 
tyjskiej przez górników niemieckich. 
Jak wynika z raportu, wydobycie wę- 
gla znacznie się obniżyło, mimo roz- 
porządzenia,  przedłużającego czas 


pracy w kopalniach z 8 na 8 3/4 go- 
dzin dziennie. 
Zarządy kopalń zorganizowały spe- 


mimo przedłużenia czasu pracy 


wydobycie wegla spada 


cialne zebrania górników dla formal- 
nej aprobaty rozporządzenia. W ze- 
braniach tych w wielu wypadkach 
wzięło udział tylko 10 proc. zatrud. 
ałonych górników. Wobec stanowiska 
górników kopalnie w Saarze zmuszo- 
ne były zawiesić wprowadzenie w ży 
cle nowego rozporządzenia. 

W rezultacie mimo przedłużenia 
czasu pracy w kopalniach, wydoby- 
cłe węgla nie tylko się nie zwięk- 
szyło, ale się zmniejsza. 


Wyjazd delegacyj branżowych do Niemiec 
w ceiu ustalenia cen 


W dniu 21 maia br. 
Warszawy do Berlina delegacja Pol 
skiego Związku Eksporterów Drobiu 
i Ubocznych Artykułów Rolnych w 
sprawie ustalenia cen za te artykuły 
na rok bieżący. W delegacji wyjeż- 
dżają: z ramienia spółdzielczości eks 
portowej tej branży — p. Lewandow 
ski ze Lwowa, z ramienia wolnego 
kupiectwa — p. Szudobaj z Poznań- 


| skiego, z ramienia organizacji rolni- 
czych — p. radca Rylski, I dyr. Pol- 


wyjedzie z skiego Związku Eks. 


Drobiu i Ub. 
Art. Roln., p. Hannebach. 

Jak się dowiadujemy, delegacja 
ma ustalić ceny na drób obowiązują- 
ce do końca br, W kołach rolniczych 


twierdzą, że ceny na drób winny być 


ustalone tak samo, jak na masło, czy 


jaja, tj. na kwartał. 

Należy sądzić, że delegacja — tym 
bardziej wobec stosunków, iakie ist 
nieją w Europie — weźmie pod uwa 
ge głosy rolników. 


W kołach rolniczych krąży upor- 
czywie pogłoska o paważnym zredu 
kowaniu naszego eksportu do Nie- 
miec, co może nastąpić z dniem 1 
czerwca br. 

Aczkolwiek w maju wywieźliśmy 
do dnia dzisiejszego niemal cały kon 
tyngent jaj i masła do Niemiec, wo- 
bec zamrożenia kapitałów w  Niem- 
czech, tworzy się lęk wśród ekspor 


Z dn. 1-go czerwca r. b. moze nastąpić 
zredukowanie eksportu do Niemiec 


związku z czym komisja rządowa bę 
dzie zmuszoną poddać rewizji kon- 
tyngenty ryczałtowe, ą tym samym 
zmniejszyć ile. 

Jat twierdzą eksporterzy jaj i ma- 
sła, należności za wywieziony kon- 
tyngent w maju zostały przez Niem- 
cy natychmiast przekazane, To też 
eksport masła | ]aj Jest prowadzony 
normalnie w ramach układu ogólne- 


_w._£o 


nia biura Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Warszawie. 

Ceny rozumieją się za 100 kg w 
złotych: 


Żytonm Jęczmień Owies 
15,50 e. 17,19 
16,35 20,02 4 
14,922 17,024 
15,77Y2 — 16,75 
16,04 ze 18,00 
14,53 sk 17,25 
13,29 bin 16,23 
14,92 mu 15,50 
15,7712 kk 18,46 
15,52 34 28 18,50 
14,46 21,00 16,69 
12,32 — 11,27 
40,92 — — 
9,3434 12,9114 13,18 
A, BE 7,66 . 


Z. 8. 8. R. 


wi wzrost o 1.170 proc, Produkcja 
rud żelaznych wzrosła z 9,2 mil. ton 
w r. 1913 do 27,1 mil. ton w roku 
1935 i obecnie posiada stale rosnące 
tendencje. Kopalnie wysoko procen- 
towych rud, zawierających 60 pro- 
cent żelaza w Krzywym Rogu na U- 
krainie, należą do największych w 
świecie. 

Sowiecka produkcja rudy manga- 
nowej w r. 1935 — 58 proc. ówczes- 
nej produkcji światowej. 

Szczególnie intensywnie rozwija 
się ostatnio w ZSRR produkcja mie- 
dzi i aluminium, posiadających kapi- 
talne znaczenie dla rozwoju przemy” 
sła samochodowego | lotnictwa. 

Przemysł aluminiowy, który pow- 
stał w ZSRR w r. 1932 rozwinął się 
obecnie na tyle, że Sowlety unieza- 
leżniły się dziś zupełnie od importu 
aluminium z zagranicy. Udział ZSRR 
w światowym imporcie * aluminum 
spadł z 31,4 proc. w r. [931 do zera 
w r. 1936. Obecnie w produkcji alu- 
minium zalmą Sowiety trzecie miej- 
sce w świecie. 

O wiele gorzej jednak przedstawia 
silę produkcja surowców energetycz” 
nych, a zwłaszcza nafty. Chociaż w 
ZSRR rozporządza bogatymi złoża- 


mi ropy naftowej, to jednak zbyt 
wolny wzrost produkcji ropy i lei 
pochodnych, nie może nadążyć za 


szybko rosnącym zapotrzebowaniem 

W ciągu Il-ej piatiletki produkcja 
ropy naftowej (wraz z gazem) wzro 
sła z 22.394 tys. ton w r. 1933 do 
30.700 tys. ton w r. 1937, czyli o 37,1 
procent. W tym samym czasie ogólna 
moc traktorów w zmechanizowanym 
rolnictwie sowieckim wzrosła o 263 
proc. zaś parku automobilowego 0 
573 proc. 

Nie mniej intensywnie rozwinęło 
się lotnictwo, Wzrost zapotrzebowa- 
nia płynnego paliwa wewnątrz kra- 
ju wywołał ogromny spadek wywo- 
zu nafty za granicę. Eksport nafty so 
wieckiej spadł z 6.01 miln. ton w r. 
1932 do 1,2 miln. ton w r. 1938. 

Głód płynnego paliwa zmusza wła 
dze sowieckie do poszukiwań tere- 
nów ropodajnych, Ostatnio  forsuje 
się koncepcję stworzenia „drugiego 
Baku“ między Wołgę i Uralem. In- 
tensywne prace wiertnicze prowa- 
dzone są obecnie w rejonach I[szyn- 
bajewa, Tuimazy, Syzrania i Krasno 
kamska. Wydobycie ropy w tych re- 
jonach wzrosło z 4.6 tys. ton w roku 
1932, do 1.444 tys. ton w r. 1938. 

W ciągu IIl-ej pięciolatki produk 
cja ta ma wzrosnąć do 7.7 miln. ton. 
Jednak dotychczasowe wyniki prace 
geologicznych na Powołżu nie uzasa 
dniają tak optymistycznych przewi- 
dywań. 

Duża przeszkoda do 
wykorzystania ogromnych zapasów 
surowców sowieckich Jest niski po- 
ziom techniczny przemysłu sowiec- 
kiego, będący wynikiem braku ode 
powiledniej Ilości wykwaliiikowanvch 
fachowców, 


należytego 


30-1ecie ofiarnej pracy 


Jubileusz SS. Felicjanek na Woli 


W niedzielę dn. 21 bm. SS. 
Felicjanki na Woli obchodziły 
uroczyście 30-lecie swej pracy 
pedagogicznej. 

Zakon ten ma olbrzymie za- 
sługi w zakresie wychowaw- 
stwa i to nie tylko w okresie 
niepodległości. 

Założony w r. 1855 postawił 
sobie za zadanie pracę pedago- 
giczną wśród najmłodszej dzia 
twy sfer robotniczych. W 1863 
roku SS. Felicjanki pełniły Z 
całym zaparciem ciężką wów- 
czas służbę samarytańską Śpie- 
sząc z pomocą powstańcom z 


narażeniem życia 1 wolności. 
Po powstaniu rząd rosyjski 
mszcząc się za to rozwiązał 


zgromadzenie. Dom macierzy- 
sty przeniosły SS. Felicjanki do 
Krakowa jednakże nadal w 
świeckich strojach prowadziły 


„zakonspirowaną działalność o- 


światową. 


Od 1893 r. działały na Woli i 
pomimo prześladowań, potrafi- 
ły prowadzić ochronkę, ukrytą 
za sklepem po dawnej karcz- 
mie, przy ul. Wolskiej 123. Po 
pewnym czasie zdołały nawet 
uzyskać od zaborców prawo u- 
pirpeniónia 3 oddziałowej szko 

y. i 

Oceniając ich pożyteczną 
działalność znany filantrop hr. 
Michał Sobański ofiarował 
Zgromadzeniu plac przy ul. Sy 
reny 11. Dla zamydłlenia oczu 
od frontu stanął mały pałacyk, 
ozdobiony rzeźbami religijny- 
mi, w głębi zaś mieściła się 
szkoła. 


_ Od chwili uzyskania niepod- 
ległości SS, Felicjanki wciąż 
rozszerzają zakres swej pracy. 
prowadząc obecnie żłobek dla 
dzieci robotnic. przedszkole i 
szkołę powszechną i dążąc do 
uruchomienia gimnazjum. 

SS. Felicjanki są nie tylko 
cenione na Woli. z którą są tak 
Ściśle związane, ale kochają je 
wszyscy mieszkańcy tej dzielni 
cy. To też Opieka Rodzicielska 
z p. Janem Wysockim na czele 
samorzutnie powołała Komitet 
obchodu, nad którym protekto- 
rat objął JE. ks. arcybiskup Gall 


wojewoda i prezydent miasta, w obecności matki 


wraz z wdową po fundatorze 
hr. Michałową Sobańską. 

Po Mszy św. odprawionej w 
kościele św. Wojciecha przez 
ks. prob. Murawskiego i zwie- 
dzeniu całego zakładu w sali 
Tramwajów Miejsk. odbyła się 


imponująca manifestacia kobiet 


generalnej 
Marii Pii Schwede podniosła 
akademia. Przemawiali dorośli, 
a program wypełniły chóry 
dziecięce pad kierownictwem 
p. T. Mayznera i wyjątkowo 
i tańca 


udane popisy rytmiki 
wszystkich klas. 


u stóp Jasnej Góry 


W ub. tygodniu odbyło się wielkie 
zgromadzenie kobiet katolickich dla 
zaprotestowania przeciw niesłycha- 
nej zbrodni zbezczeszczenia obrazu 
M. B. Częstochowskiej na „akademii“ 
l-go maja w Rakowie. Zgromadzenie 
zostało zorganizowane 
nictwo Narodowe w sali Katedralnej 

W trakcie zebrania uchwalona zo- 
stała rezolucja, która m. in. głosi: 

„Niewiasty katolickie Orodu Jasno 
górskiego, zebrane na wielkim wiecu 
protestacyjnym, zwołanym przez 
Stronnictwo Narodowe w dniu 19 ma- 
ja 1939 roku wstrząśnięte do głębi o- 
hydnym faktem zbezczeszczenia i pro 
fanacji Obrazu Matki Boskiej Często- 
chowskiej, jakiej dopuszczono się na 
„akademii“ |-szo majowej w Rakowie 
iw tym przekonaniu, że 

1) tego rodzaju fakty napaści na 
religię, Kościół, na religijne uroczysto 
Ści i kapłanów oraz orgie, urządzane 
nawet w świątyniach, zdarzają się 
bardzo często ze strony bojówek $o- 
cialistycznych, 

2) że zbezczeszczenie największej 
świętości Katolickiego Narodu Pol- 
skiego — Obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, Królowej Korony Pol- 
skiej, tu u stóp Jasnej Góry w miej- 
scu, skąd Bogarodzica króluje całej 
Polsce, jest szczególnie ohydnym i 
zbrodniczym zamachem na naszą wia 
Tẹ, | s f 
3) że równocześnie PPS w czesto- 
chowskiej Radzie Miajskiej, stawiając 
wprost niesłychane wnioski o wyrzu- 
cenie zakonnic ze szpitali i obłożenie 
pielgrzymów jasnogórskich opłatami, 
wprowadza do naszej Oiczyzny to 
wojujące bezbożnictwo, które tak zni 
szczyło i skrwawiło katolicką Hisz- 
panię. 

4) a wreszcie, że w ogóle PPS nie 
przedstawia nic innego, jak tylko pło- 
nący zaszczepioną przez swego twór 


Rozmaitości 


KOTY W SŁUŻBIE 
ARCHIWÓW ŚLEDCZYCH 


O wielkich usługach, jakie odda- 
ją psy służbie policyjnej, wiemy 
prawie wszyscy. O tym, że koty po- 
trafią być w tym kierunku pożytecz 
ne, dowiadujemy się z jednego z 
pism francuskich. 


Dyrekcja policii kryminalnej w 
Paryżu, która gromadzi „olbrzymie 
stosy aktów nie tylko z Francji, ale 
prawie z całego Świata, gdyż stoli- 
ca nadsekwańska jest ulubionym 
miejscem wystepów międzynarodo- 
wych szajek złodziejskich, trzyma 
specialnie kilkanaście kotów dla u- 
chronienia archiwów przed mysza- 
mi. 

Utrzymanie każdego takiego kota 
kosztuje około 15 fr. miesięcznie. 
Koty otrzymują codziennie swoją 
porcję mleka, mięsa, przy czym jed- 
nak dba się o to, aby ich nie prze- 
karmiać i nie zabijać w nich w ten 
sposób instynktu łowczego. 
ALBANIA—KRAJ GÓR I WIECZNIE 

WOLNYCH LUDZI 

Malownicze państewko albańskie 
utraciło wprawdzie faktyczną niepod 
ległość, ale jego górska ludność nie 
zazna właściwie niewoli. Górale al- 
bańscy nie znają żadnej władzy ani 
cywilizacji. Ukryci w głębi swych 
wysokich gór prowadzą życie zam- 
kniete zdala od miast i stolicy. 

A te góry to prawdziwa Albania, 
kraj wiecznie wolnych ludzi, Nikt ich 


tu nie gonił i nie szukał, * Zawsze by- 
li wolni, choć nad niższymi częściami 
kraju panował obcy. Po oo ich tu by- 
ło szukać? Za biedni są na to... 

W górach tej „prawdziwej* Alba- 
nii nie ma wiosek. Każda rodzina mie 
szka osobno w trzech, czy czterech 
domach pośród pastwiska, gdzie się 
pasą jej trzody. 


Gdy do takiego osedla zawita obcy 
gość —ot, choćby taki podróżny, któ 
ry rano samolotem przybył z Rzy- 
mu — wita go na progu ojciec ro. 
dziny, wprowadza do izby wśród 
wielkiego ożywienia domowników i 
sadza na ławie. Zjawia się aatych- 
miast najstarsza jego córka z misą cie 
płej wody, przyklęka przed gościem 
i myje mu nogi. Jak za czasów, któ- 
re Homer opisuje w Odyssei. 

Tymczasem chłopcy zarzynają ba- 
rana į rozpoczyna się uczta na cześć 
gościa, w której biorą udział mężczy- 
źni, obsługiwani przez kobiety. Tak 
dzieje się w 1939 roku w kraju odle- 
głym o dwie godziny drogi samolotem 
od Rzymu... 

W tych górskich wioskach, nie-wio 
skach ojciec rodziny ma po dawnemu 
prawo życia I śmierci, jest panem ab- 
solutnym swych ludzi ł terenu. Mię- 
dzy oddzielnie mieszkającymi rodami 
łączność jest dość słaba. Władzę króla 
oczywiście uznają, nie napada się na 
jego żandarmów | tych, których eskor 
tują, słucha się ich zarządzeń. Ale 
wzamian ci żandarmi nie wtrącają się 
się przezornie do spraw rodów i nie 


cę Żyda Marksa nienawiścią do Wia- 
ry i Kościoła katolickiego—marksizm, 
a tym samym jest hańbą I groźbą dla 
katolickiej Polski". 


Tu miał być koniec zebrania, lecz 
napięcie uczuć było tak wielkie, że 


przez Stron- | a morzutnie powstał projekt manife- 


stacyjnego pochodu do stóp Jasnej 
Góry, aby przed Ołtarzem M. Boskiej 
na szczycie odmówić wspólną mo- 
dlitwę I odśpiewać „Pod Twoją - O- 
bronę". Natychmiast utworzył się 
wielki pochód į tłum kobiet z pieśnią 
„Serdeczna Matko“ na ustach ruszył 
przez Nowy „Rynek, Alejami pod Ja- 
sną Górę. Z kościoła św. Zygmunta 
przyniósł ktoś nieznany krzyż i tak 
zebranie przerodziło się w Ssamorzut- 
ną, imponującą manśfestacię katolic- 
kiej Częstochowy — przeciw bez- 
bożnictwu, a na cześć Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Królowej Korony 
Polskiej. 


Rosnąc ciągle po drodze dotarł już 
kilkutysięczny pochód do wałów ja- 
snogórskich. Nagłe zabłysły na szczy 
cie Światła I oczom wszystkich ukazał 
się jasno oświetlony obraz Jasnogór- 
skiej Pani — A kiedy skończył thim 
antyfonę „Pod Twoją Obronę* — ze 
szczytu rozległ się wzruszony głos 
kaznodziei, który przemówił do roz- 
modlonego tłumu. W ciemności po- 
częły padać przęrywane łkaniem sło- 
wa, które dziwnie majestatycznie 
brzmiały w tak wzruszającej chwili i 
trafiały do serc tym bardziej, że się 
ich nikt nie spodziewał. 


Na zakończenie rozległ się hymn 
„Boże coś Polskę“ i manifestacja zo- 
stała zakończona. Pozostało po niej 
niezatarte wspomnienie 4 nallepsze 
Świadectwo, że Częstochowa wbrew 
usiłowaniom wrogów Wiary i Kościo 
ła jest i będzie zawsze katolicka, na- 
rodowa. 


mterweniują w razie krwawych wen. 
dett. Góry mają własne, odwieczne 
prawa. 

Nie ma telefonów międzynarodo- 
wych w Albanii, mała jest wymiana 
handlowa zewnętrzna. Rodziny 26r 
skie żywią się mlekiem i mięsem 
swych trzód, ubierają się w ich wel- 
nę, na mniej stromych stokach upra- 
wiają kukurydzę. Czasem — wielkie 
wydarzenie — schodzi się do miasta, 
sprzedaje owoce i ich produkty. a ku 
puje broń, amunicję I klelnoty: złote 
krzyżyki, misterne ozdoby. Od lat, 
od wieków jest tak samo. Większa 
część terytoriów ma powyżej 1.000 
mtr. wysokości —to dużo tłumaczy 
Góry chronią kraj przed cywilizacją 
20-go wieku. 

A jak wygląda stolica tsgo kraju? 
Tirana ma 30.000 mieszkańców, a wi- 
ce jej z przybyszami z gór w strojach 
haftowanych różnokolorowo : grupa- 
mi zawoalowanych Muzułmanek ptzy 
pominają dekoracje do egzotycznej 
i fantastycznej opery. 

MIASTO „PRZENIESIONE* 
NA ODLEGŁOŚĆ 180 MIL. 

Stało się to w Ameryce, w stanie 
Tennessee, gdzie miasteczko Padu- 
cah przewieziono na odległość 180 mil 
przez załadowanie poszczególnych do 
mów na barki, które na falach rzeki 
Tennessee poniosły je na nowe miej- 
sce. Uczyniono to dlatego, że miej- 
sce, gdzie się poprzednią znajdowało 
to miasteczko, musiano zalać wodą 
przez budowę tamy na rzece. 


ZMIERZCH DOROŻEK 
W MOSKWIE 
Dorożka konna stanowiła od daw- 
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Historyczna katedra w Grudziądzu 


W bieżącym sezonie wiosennym 
rozpoczęte zostały roboty konserwa 
torskie we wnętrzu zabytkowego KO- 
Ścioła farnego Św. Mikołaja w Gru- 
dziądzu. 


Fara grudziądzka to wielki trzyna- 
wowy halowy kościół gotycki cegla- 
ny, wzniesiony w XIV wieku i przebu 
dowany w wieku XV. Prace zmierza- 
jące do przywrócenia wnętrzu tego 
kościoła pierwotnego wyglądu | 
awnej świetności zainicjowane zo- 
stały | prowadzone są z wie'kim na- 
kładem i energią przez ks. praboszcza 
dr. Antoniego Pastwę przy wspó!pra- 
cy budowniczego powiatoweg.» Fran 
ciszka Ochoty i art. malarza Stefana 
Wojciechowskiego. 


Po przeprowadzeniu badań ` tyn- 
ków i murów przed rozpoczęciem re- 
stauracji wnętrza fary odkryto Śred- 
niowieczną polichromię flguralną na 
filarach międzynawowych. Odkryte 
malowidła ścienne, pochodzące w 
znacznej części z pocz. XVI wieku 
zostały zabezpieczone pod kontrolą 
konserwatora przez art. mal. S. Woj- 
ciechowskiego z Grudziądza. 

Wobec tego, iż cenne malowidła 
Ścienne zachowały się jedynie w sta- 


odrestaurowanie byłoby ze wzęglę: 
dów technicznych nad wyraz trudne, 
powołana komisja z udziałem kierow- 
nika Państwowej Pracowni Konser- 
watorskiej na Zamku Warszawskim 
prof. Jana Rutkowskiego, postanowi- 
ła zachowane fragmenty średniowiecz 
nych malowideł ściennych _zdiąć 
wraz z tynkiem z murów i traktując 
je jako zabytki o wartości muzealnej 
przenieść do muzeum, na co wyraził 
swą zgodę J-E. ks. biskup Okoniew- 
ski. 


Wnętrze fary grudziądzkiej zostanie 
ściśle przywrócone do pierwotnego 
wyglądu, jaki miąło ono w średnio- 
wieczu. Mury wewnętrzne utrzymane 
będą w surowej cegle e pięknym wi 
Śniowym odcieniu, sklepienie zaś o- 
Ścieże okien 1 podniebienia arkad 
międzynawowych zostaną otynkowa- 
ne z tym, iż piękne w rysunku gwiaź 
dziste żebra sklepień gotyckich po- 
zostaną w pierwotnym stanie bez 
tynku. 


Odrestaurowane wnętrze kościoła 
będzie posiadało wiele analogii 2maj 
piękniejszymi wnętrzam gotyckich 
kościołów Pomorza, jak katedra w 
Pelplinie, kościoły Św. Jakuba 1 Jama 


nie szczątkowym, a utrzymanie ich i w Toruniu. 
EE TW" "" - MU "YEW "THW WYWNWK T a U W" ROW ZARY 


EMOCJONUJĄCY SPORT 


— Pan sądzi, że przyczyną choro- 
by serca jest to, że zajmuje się pan 
sportem. Jaki sport pan ftprawia? 

— Rybołóstwo. ś 

— Ależ ten rodzaj sportu nie szko- 
dzi na serce! 


— Tak, ale ja lowie ryby w cu- 


Votum 


Cechu Siusarzy 
warszawskich 


Arcydzieło sztuki śŚlusarskiej, lilie, 
wykute ręcznie w bronzie, jako vo- 
tum, zostały złożone na Jasnej Gó- 
rze w dniu 7-go maja 1939 roku 
przez pielgrzymkę członków cechu 
ślusarzy w Warszawie, z gorącą 
prośbą o opiekę nad rozwojem rze- 
miosła, a w szczególności sztuki Ślu- 
sarskiej w Polsce. 


na charakterystyczny rekwizyt uli. 
cy moskiewskiej. Kto bywał w Mos- 
kwie, ten pamięfa majestatyczną po 
stać t. zw. „lichacza”*, wyczekujące- 
go na placu Czerwonym lub w in- 
nym centralnym punkcie Moskwy na 
swego pasażera. Rewolucja  bolsze- 
wicka, która wywołała tyle radykal- 
nych przemian w układzie 'życio- 
wym mieszkańców Moskwy, chociaż 
odbiła się ujemnie na egzystencji do 
rożkarzy moskiewskich,  kwalifiko- 
wanych według kodeksu sowieckie- 
go, jako „eksploatatorzy' nie potra- 
fiła jednak zniszczyć ich całkowicie. 
Dorożki przetrwały aż do ostatnich 
lat, kiedy nowe sowieckie ustawy 
socjalne zadały śmiertelny cios stano- 
wi dorożkarskiemu. 


W jednym z ostatnich numerów w 
„Wieczerniej Moskwy“ znajdujemy 
sentymentalne rozważania na temat 
całkowitego zniknięcia dorożkarzy z 
ulic sowieckiej stolicy. W rozwa- 
zanacn tych podane są interesują’e 
szczegóły z dziejów tradycyjnych 
dla Moskwy „lichaczów*. 


Otóż w roku 1903 w Moskwie by- 
ło ponad 90 tys. dorożek konnych. 
Po wprowadzeniu tramwajów liczva 
dorożkarzy zaczyna stopniowo sia 
zmniejszać, w roku 1905 jest ich już 
69.644. Stan dorożkarski jednak za- 
ciekle walczy z tramwajami o swoją 
egzystencję i nie bez powodzenia, 
bo już w roku 1907 liczta dorożek w 
Moskwie zwiększyła się ponownie do 
90 tys., a w roku 1908 spadła pono- 
wnie do 73.444. 


Rewolucja bolszewicka w r. 1917 


POCHLEBSTWO 


Rzecz dzieje się pod koniec włecze- 
ru muzycznego. Pani domu prosi teno- 
ra o Światowej sławie, aby zechciał 
jeszcze coś zaśpiewać. i 

- Chętnie, łaskawa pani — odpo- 
wiada Śpiewak — ale jest już bardzo 
późno. Może to bedzie przeszkadza- 
ło sąsiadom? 


„Ale dama zaoponowała. 


— To bedzie mały rewanż. Omi me- 
ją psa, który często nam przeszka- 
dza l. 


DOBRA ODPOWIEDŹ 


Na pewnym przylęcłu w Pary?u, 6 
rządzonym na cześć Paderewskiego, 
mistrz jak zawsze pił bardzo umiacko 
Maję, Zdziwiło to jednego z Framo- 
ZÓW. 


— Pan nic nie płłe, mistrzauf To 
dziwne. U nas we Francji nawet Rt- 
nieje przysłowie: „Pijany łak Połak". 


— O, proszę pana — odpowiedział 
Paderewski — przysłowia zawsze kła 
mią. U nas w Polsce istnieje przysło 
wie: „Uprzełmy, jak Francuz“. 


początkowo nie spowodowała Żad- 
nych zmian. — Dopiero po nutrwale- 
niu się władzy sowieckiej, wprowa- 
dzone zostały nowe podatki, utred- 
nlające egzystencję  dorożkarzom. 
Walka stawała się coraz cięższa | 
dopiero w roku 1923, kiedy wprówa 
dzono t. zw. Nep (Nową politykę e- 
konomiczną) nieco liberalniej tratta- 
jącą indywidualne zarobkowanłe, ża- 
stąpił pewien renesans _dorożkar= 
stwa. Ten okres jednak szybko mi- 
nął i w obliczu stalinowskich piatile 
tek dorożkarz moskiewski pozostał 
bezradny i bezsilny. Liczba dorożek 
w Moskwie zaczęła spadać gwałow- 
nie i obecnie, jak ze smutkiem 
stwierdza „Więczerniaja Moskwa“, 
w Moskwie, liczącej przeszło 3 mi. 
liony ludności, jest tylko 57 dorożka- 
rzy. 


Władze sowieckie pozostawiają 
tych ostatnich „mohikanów'* specjal 
nie dla turystów zagranicznych, zwie 
dzających sowiecką sctolicę. Turysta 
zagraniczny, który tyle nasłuchał się 
o osobliwościach przedwojennej Mo 
skwy i specjalnie o „lichaczaąch'* mo- 
skiewskich powinien obecnie mieć 
złudzenie, iż jeździł po Moskwie „li- 
chaczami*. 


Dorożka konna w Moskwie stała 
się muzealną rzadkością, twierdzi 
„Wieczerniaja Moskwa“. Aby pocie 
szyć mieszkańców Moskwy pismo 
przytacza sumaryczne dane o liczbie 
przewożonych codziennie pasażerów 
kolei podziemnych, o autobusach i 
tramwajach, lecz dane nie potrafia 


lzagłuszyć tęsknoty za „lichaczami*. 


Str. 8 


CITTA DEL VATICANO (PAT.) W 
dniu Wniebowstąpienia Pańskiego Oj 
ciec św. Pius XII objął uroczyście w 
posiadanie bazylikę św. Jana laterań- 
skiego. Orszak samochodów papies. 
kich opuścił Watykan o godz. 8,25 ra 
no. Ludność rzymska tłumnie Zgro- 
madzona wzdłuż trasy orszaku entuz- 
jastycznie witała Ojca Św., rzucając 
kwiaty i wznosząc okrzyki no cześć 
Papieża, który z otwartego samocho- 
du błogosławił wiernym. Na placu Ge 
su złożyli hołd Papieżowi ojcowie Je- 
zuici. Z kolei orszak Papieża przebył 
drógę przez Via Aracoeli, via San 
Marco, forum imperium faszystowskie 
ġo, poczym skierował się przez Via 
del Impero, przybywając na plac 
Św. Jana Laterańskiego, zapełniony 
nieprzeliczonymi tłumami. 

''Przy wejściu do pałacu pontyfikal- 
nego, w którym w roku 1929 podpi- 
sane zostały układy laterańskie, powi 
tały Papieża gwardia szwajcarska | 
oddziały gwardii palatyńskiej, a orkie 
stra wykonała hymn papieski. Papież 
wszedł do pałacu, gdzie złożyli mu 
kold kardynałowie oraz dyrektor mu- 


Po raz pierwszy od r. 1870 
Papież odprawił mszę ów. poza Watykanem 


terańskiego, Papież udał się do przyle 
glej bazyliki św. Jana, niesiony na Se 
dia Gestatoria w otoczeniu kapituły 
Św. Jana I kardynałów. Orszak prze- 
szedł przez plac I wkroczył do Świą- 
tyni przez główne wejście. Papież klę 
knął na progu bazyliki i ucałował po- 
dany mu krycufiks. 

Ojciec św. zajął miejsce na tronie w 
głębi absydy, poczym przejął od kar- 


łowie ucałowali rękę Papieża, który 
każdemu z nich wręczył pamiątkowy 
medal. Z kolei złożyli hołd Papieżowi 
arcybiskupi, biskupi i prałaci. W tym 
czasie odśpiewano „Te Deum“ i „Lau- 
di“. 

Po śpiewach Papież złożył na ołta- 
rzu toretkę z czerwonego aksamitu 
zawierającą ofiarę na rzecz bazyliki. 
Na tym ukończony został akt objęcia 
bazyliki w posiadanie przez Papieża 

Z kolei Ojciec św. odprawił msze 
pontyfikalną. Była to od r. 1870 pierw 
sza msza pontyfikalna odprawior 
przez Papieża poza Watykanem. Po 
nabożeństwie Ojciec św. udał się na 


Po objęciu w posiadanie pałacu la 


KATOWICE 


Tablica ku czci Piusa XI. W Chro- 
paczowie w pow. katowickim odsło- 
nięto i poświęcono w dniu 18 bm. w 
kościele parafialnym tablicę pamiąt- 
kową ku czci Papieża Piusa XI Ta- 
blica nosi napis: 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 
(KAP) — Chwaląc szlachetną 
inicjatywę Papieskich Kolegiów 


„Ku czci wielkiego Papieża Piu-|Ruskiego i Rosyjskiego, zamie 


sa XI urodz. 31.5.1857, a zmarłego 
10.2.1939, serdecznego przyjaciela Po- 
laków, który 17.4.1938 kanonizował 
św. Andrzeja Bobolę, patrona odro- 
dzonej Polski. Tablicę ufundowały 


rzających specjalnym obcho- 
dem uczcić 950-lecie chrztu 
św. Włodzimierza i Rusi, Oj- 


ciec św. wystosował do kardy 


związki społeczne Chropaczowa. Fi-| nała Tisserant, sekretarza Św. 


gurę świętego ofiarowała gmina Chro 
paczów'. 


SOSNOWIEC 


Przeniesienie relikwii św. Andrzeja 
Boboi. W Dąbrowie Górniczej odby- 
ła się uroczystość przeniesienia reli- 


kwii św. Andrzeja Boboli z kapliczki Ś 


na Starej Dąbrowie do kościoła para- 
fialnego. 

W uroczystości oprócz duchowień_ 
stwa, przedstawicieli władz cywil- 
nych, wojskowych i samorządu wzię 
ło udział około 10.000 osób. 


STANISŁAWÓW 


Dzieci wznieciły groźny pożar. — 
W Bratyszowie pow. Tłumacz cztero 
letnie dzieci bawiąc się zapałkami 
wznieciły pożar stodoły Józefa Ciu- 
py. Ogień przeniósł się na 17 zabudo- 
wań sąsiadów i zniszczył je doszczęt 
nie. Straty są znaczne. W akcji ratun 
kowej wzięły udział straże pożarne Z 


Kongregacji Kościoła Wschod- | 


niego pismo, poświęcone tej 
rocznicy. Na wstępie Pius XII 
akcentuje myśl  uświetnienia 
rocznicy Chrztu Rusi odprawie 
niem triduum w rzymskim ko- 
ciele Gesu i ustala, że zakoń- 
czeniem tego obchodu będzie 
odprawienie w dniu 21 bm. w 
bazylice watykańskiej nabożeń 
Stwa w obrządku bizantyjsko- 
słowiańskim, „aby także — pi- 
sze Ojciec św. — bardziej wi- 


Osoby błogie wspomnienie 
Świętego tak bardzo czczonego 


przez znamienitą część owczar- | 


ni, kórej jesteś Pasterzem“. 


-—. a 


950 rocznica Chrztu Rusi 
Uroczysty obchód w Rzymie 


wierność dla Stolicy Piotrowej 
„utrzymanej aż do oddawania 
krwi katolików obrządku bizan 
tyjsko - słowiańskiego, których 
liczne zastępy w Europie 
Wschodniej aż do Ameryki stas 
nowią bardzo poważną część 
katolicyzmu“. Ojciec św. ubole- 
wa, że „dziś część tych ludów, 
które powołują się na swe sta- 
rożytne pochodzenie od św. 
Włodzimierza i na swą sławę, 
od wielu dręczących lat dla 
swej wiary chrześcijańskiej cier 
pi katusze wskutek wciskania 
się nieludzkiej i zuchwałej pro- 
pagandy przeciw najświętsze- 
mu Imieniu samego Boga oraz 
gwałtów, nawet krewnych, w 
stosunku do tych, co wyznają 
Chrystusa, Jego Syna jedyne- 


! go“. 
docznie uczynić bliskim Naszej 


Ojciec Chrześcijaństwa wzno 


isi przeto gorące modły do Mat 


ki Boga, tak bardzo czczonej 
przez te ludy, aby  natchnęła 
tych, którzy są odpowiedzialni 


zeum misyjnego. W sali Konstantyna Sedia Gestatoria pod baldachimem n: 
smancjusz papieski przy rządzie włos- zewnątrz loggii bazyliki i udzielił kle- 
kim przedstawił Ojcu Św. delegatów | czącym tłumom błogosławieństwa oO- 
zgubernatoratu rzymskiego. raz odpustu zupełnego. 


Bratyszowa, Niżniowa i Antonówki. 
Śmierć pod zwałami gliny. W ceziel 

ni w Hołobuzowie usunęfy się zwały 

gliny, zasypując trzech robotników. 


dynałów tzw. akt obediencji. Kardyna 
k z nich odnieśli lekki obrażenia, 


Dalej Ojciec św. mówi o bľo- iza rządy nimi i ich losy, poczu- 
gosławionych skutkach, które i cjem prawdziwej sprawiedliwo 
chrzest św. Włodzimierza przy ,śc; i zezwoliła tym Swym sy- 
niósł jego narodowi i wspomina nom strapionym móc wkrótce 
charakter żywota i dzieła Świę znów korzystać z wolności wia 


tego jego gorliwość w szerzeniu ry chrześcijańskiej, cudowne- 


Zle odzywianie przyczyną 
buntu tek na linii Zygfryda 


BERLIN 17. 5. (PAA) Ze wszystkich 
stron Rzeszy przychodzą sprawozda- 
mia o wzrastającym niezadowoleniu 
wśród robotników, wywołanym obni- 
żeniem zarobków i pogarszającym się 
stale stanem aprowizacji. 

W Zagłębm Saary doszło w dru- 
ciej połowie kwietnia w jednym z 
przedsiębiorstw zatrudnionych przy 
budowie umocnień na słynnej linii 

Zygtryda, do ostrego załargu między 
- robotnikami i przedsiębiorcami. Bez- 
pośrednią przyczyną zatarzu tyło żą- 
dante, wysunięte przez techniczne kie 
rownictwo firmy pod adresem robotni 
ków — podniesienia wydajności pra- 


CY l 
Na uwagę jednego z robotników, że 


| 


nie niemożliwe — jeden z mżynierów 
nazwał robotników „leniwymi Świntu 
chami“. : 


jest to ze wględu na marne yalrów 


Wszyscy robotnicy zaprzestali wo- 
bec tego pracy, domagając się wyda- 
nia papierów. Wówczas kierownictwo 
wezwało oddział S. S. Robotnicy roz- 


pędzili szturmówkę hitlerowską, przy ; 


czym dwóch szturmowców pobito tak . 
ciężko, że musiano odstawić ich do 
szpitala. 


Kierownictwo zażądało interwencji: 
policji która aresztowała 25-ciu robot 
ników, pozostałych zaś rozdzielono w 
grupy po 2 do trzech osób, na inne od 
cinki linii Zygfryda. 


pułkowi ułanów im. Bolesława Chrobrego 


Dn. 20 i 21 bm. pułk ułanów wiel- 
kopolskich im. króla Bolesława Chro- 
brego stacjonujący w Lesznie obcho- 
dził uroczyście Święto pułkowe, w 
czasie którego marsz. Śmigły Rydz 
dokonał wręczenia pułkowi nowego 
sztandaru ufundowanego przez żon3 
pierwszego organizatora pułku w r”. 
1949 rtm. Grabskiego. 


Uroczystość rozpoczęła się nabo- 
żeństwem, odprawionym przez ks. bi- 
skupa polowego awlinę, który po 
mszy św. wygłosił podniosłe kazanie. 
wskazując na analogie historyczne, 
istniejące w dziejach Polski Historia 
się powtarza. I dziś, podobnie jak 
za czasów Chrobrego, można zaobser 
wować zupełną harmonię między ko. 
ściołem i państwem, której wyrazem 
jest m. in. ogłoszony ostatnio list pa- 
sterski, podpisany przez biskupów 
wszystkich trzech obrządków- 


Po nabożeństwie odbyło się uroczy 
ste przekazanie pułkowi sztandaru i 
przysięga ułanów. 

W głębokiej ciszy słychać chóral- 


Prenumerata: 


nie twardo skandowane przez setki. 
„z honorem i sztanda- | 
rem rozstaje się żołnierz wraz z Re 


piersi słowa: 


ciem“. 


Następnie odbyło się przekazanie 
14 ckmów ufundowanych przez spo. 


leczeństwo pow. leszczyńskiego. 


Dziękując za ten dar przemówił 
gen. Knoll - Kownacki, który podkre 
Ślił, że żołnierz zna dobrze historię 


ojczyzny, choćby nawet z przed lat | 


tysiąca 1 pamięta, że rubieże Rze- 
czypospolitej na wschodzie, jak i na 
zachodzie, nie były te same, co te- 


raz, a szef tego pułku ułanów przed, 
wami stojącego, Chrobry, wbijał swo | 


je pale graniczne na drugie] wielkiej 


Icy około godz. 3-ej, 
sta Romuald Trygubowicz, lat 20. od 


trzeci natomiast — 19-letni Mikołał 
Matijiszyn, mimo natychmiastowej po 
mocy. zmarł. 


WYSZKÓW 


Z życia S. N. — Stronnictwo Naro- 
dowe w obwodzie wyszkowskim w 
dalszym ciągu rozwija się z niesłab. 
nącą siłą. Ostatnio odbyło się szereg 
zebrań członkowskich, które w su- 
mie zgromadziły do 700 czł. Str. Nar. 
Zebrania takie odbyły się m. in. na 
placówkach Przyjmy, Trzcianka, Tu- 
rzyn, Skuszew, Rybienko i Sitno. 


| WILNO 
| 


Wietki zlazd śpiewaczy. W dniach 
28 i 29 bm. odbędzie się w Wilnie 
pierwszy zjazd śpiewactwa ziem -pół 
nocno - wschodnich przy współudzia- 
le chórów z pozostałych dzielnie poł- 


| skich: W. czasie zjazdu odbędzie się 


posiedzenie delegatów . Śpiewactwa 
z radą nacze'ną pod przewodnictwem 
b. premiera Antoniego Ponikowskie- 
go. 

Do udziału w zjeździe zgłosiło się 
30 chórów. tj. około 2,000 osób. 


Ziazd ten. bedzie pierwszą tego 
rodzaju wiełką imprezą na terenie Wil 
na. 


Uczeń zastrzelił awanturnika. W no 
uczeń-maturzy- 


prowadzając dwie kobiety do domu 
został zaczepiony na ulicy Filareckiej 
przez dwóch pijanych mężczyzn 
Stanisława  Sakowicza i Henryka 
Szulca. Pijani usiłowali go pobić ka- 
mieniami i laską. Trygubowicz w o- 
bronie wystrzelił z pistoletu w powie 
trze, co jednak nie powstrzymało na 
pastników. Wówczas Trygubowicz 
wystrzelił powtórnie i zranił Sakowi- 
cza w brzuch. Drugi z napastników — 
Szulc w dalszym ciągu napastował 
ucznia. Na rogu ul. Filareckiej i Krzy 
wego Koła 
zmuszony był użyć broni i kula zra- 
niła Szulca w brzuch. Pogotowie prze 
wiozło obu rannych do szpitala św. 
Jakóba, gdzie Szulc zmarł nie odzy- 
skawszy przytomności. Stan Sakowi- 
cza jest ciężki. Trygubowicza policja 
zatrzymała. Dochodzenie w toku. 


RYBNIK 


Trzy osoby poparzone piorunem. — 
W dniu 21 maja przeszła nad powia- 


słowiańskiej rzece. I o tym pamięta- tem rybnickim gwałtowna burza. Pio- 


my i w tej myśl, dziękując wam, 
wzywam was żołnierze na cześć oby 
wateli ziemi leszczyńskiej wznieśmy 
okrzyk: „Niech żyją!” 


Uroczystość zakończyła defilada. 
którą przyjął p. marszałek Śmigły - 
Rydz w obecności generalicji i do- 
stojników cywilnych. 


w Warszawie i na prowincji (wraz z przesyłką pocz- 
tową) miesięcznie — 40 gr.; kwartalnie 1 zł. 20 gr. 


run uderzył w dom Kaspra Wiesiorka 
i Pawła Wilema w Równiu. Budynek 
spłonął. Porażone zostały piorunem 
trzy osoby, żona Wiesiorka i 
córka oraz 5-letni syn Wilema. 
ich jest ciężki. 


W Maruszach płorun uderzył w 
dom Teresy Mikowei. Spłonął dach i 
sprzęty, znajdujące się na strychu. 
Strata wynosi około 3 tys. zł. 


Trygubowicz ponownie 


{O 


jego | 
Stan | 


chrześcijaństwa oraz jego sto- | go daru Pana Najwyższego. 
sunki ze Stolicą Świętą, nace- | 

chowane wielkim synowskim 
oddaniem i najszczerszą przy- 
jaźnią. Podkreśla przy 


tym. 


List kończy sie gorącymi bło 
gosławieństwami. 


łomża, 19 maja. 
Sąd Okręgowy Łomżyński na sesji 
wyjazdowej w Ostrołęce  rozpatry- 
wał w dn. 13,15i16 bm. sprawę u- 
rzędników magistratu miasta Ostrołę> 
ki, oskarżonych z art. 286 par. 1 i 2 
k. k. 


Urzednicy magistratu m. Ostroleki 


nadużycia 


kasjera Gromka i ref. budowlanego 
Waldmara Kutza na 1 rok wiezie- 
nia, z zaliczeniem wykonania kary na 
lat 3, oraz na pozbawienie praw oby. 
watelskich i honorowych na przeciąg 
lat 2; dalszych oskarżonych, a mia- 
nowicie: kierownika Elektrowni Miej- 


Proces odbywający się akurat w skiej, Stanisława Milczkiewicza i re- 


okresie wyborów do Rady Miejskiej. 
wzbudził wielkie zainteresowanie. 

Sąd Okręgowy po prawie 1-dnio- 
wej przerwie dla opracowania wyro- 
ko, ogłosił w dn. 17 bm. wyrok, mo- 
cą którego skazał: 

referenta Opieki Społecznej Magi- 
stratu, Jerzego Kaniewskiego i rach- 
mistrza Magistratu, Mikołaja Witwic 
kiego, na 3 lata więzienia, 


pozbawienie obu praw obywatelskich 
i honorowych na lat 5; 


oraz na | 


jerenta biura ew. i kontroli ruchu lu- 
dności, Jana Święcickiego, sąd z za- 
rzutów popełnienia przestępstwa u- 
niewinnił. 

Od skazanych Kaniewskiego, Wi- 
twickiego i Gromka sąd zasądził po- 
wództwo cywilne na rzecz Magistra- 
tu miasta Ostrolęki w sumie 12,230 
zł. (0 gr., oraz koszty procesu. 


(St. D.) 


Znów nadużycie podipsu 


Jak Akcja Katolicka w Radomiu dostała sie 
na listę „„OÓzonu”* 


Paskudna taktyka, jaką od 
rozpoczęcia akcji wyborczej 
prowadzi Komitet Wyborczy 
tzw. „Polskiego Zjednoczenia 
Katolickiego“, wywołuje liczne 


pieki N. M. P. w Radomiu- o- 
Świadcza, że czvnnego udziału 
w wyborach do Rady Miejskiej 
w Radomiu nie bierze. 
Zamieszczenie w odezwie 


protesty i oburzenie opinii spo-| „Polskiego Zjednoczenia Kato- 


łecznej. 
Po proteście lekarza dr. 
Szczepaniaka, którego nazwi- 


lickiego* niektórych nazwisk 
działaczek i działaczy tejże Ak 
cji Kat. zostało dokonane 


sko umieszczone zostało na o-! bez zgody zainteresowanych. 


dezwie L. nr.3 bez jego wiedzy,! K 
 kiejkolwiek liście 


po zbiorowej deklaracji ducho- 
wieństwa katolickiego, które 
wezwało wyborców do głoso- 
wania w dniu 21.V na listę Po- 
laków katolików, ukazało się o- 
świadczenie Akcji Katolickiej. 
które podajemy w całości po- 
niżej: 

„Akcja Katolicka parafii 


Ceny ogłoszeń: 


Za miejsce wysokości 1 milimetra przez 
l tlamu — na wsystkich stronach (układ 5-łamowy): 
Przed tekstem (str. l-sza) — 1 zł.; w tekście — 70 groszy, za tekstem — 40 groszy; „drob- 


Kandydaci, wystawieni w ja- 
lek wyborczej. 
występują jako osoby prywat- 


„ne, nie zaś jako przedstawiciele 


Akcji Katolickiej. 
Zarząd Par. Akcji Katoildkiej 


| Opieki N.M.P. w Radomiu: 


(—) Maciej Blogier, (—) Wan 
da Kuczyńska, (—) Natalia But- 


O- | kiewiczowa*. 


szerokość 


rocznie — 4 zł. 80 gr. Konto czekowe: P.K. O. Nr. 8762, Warszawski Dziennik Narodowy 
Konto rozrach. poczt. Nr. 694 Warszawski Dziennik Narodowy. Skrzynka pocztowa 
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ne“ — za wyraz 15 -groszy; O poszukiwaniu pracy podane bezpośrednio w kantorze pisma 
10 groszy za wyraz (duże litery liczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk podwójnie, naj- 
mniejsze ogłoszenie — 10 wyrazów, największe — 100 wyrazów). Ogłoszenia opisowe, fan- 
tazyjne, tabelaryczne (bilanse) o 50% drozej. Ogłoszenia przyjmuje siętylko za gotówkę 
l od cen powyższych ustępstw me udziela się. 
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